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Poprawki do artykułu pana Cala
J C at-M ackiew icz w a r t 3rku le  pt. 

»Na m arg inesie  d y skusji o ch arak te - 
l - ch “ , um ieszczonym  w  n-rze  114 
»Sł„wa“ z dn 14 lis to p ad a  1938 r. 
Poświęcił w iele uw agi m ojej skrom - 
nej osobie, o m aw ia jąc  ro lę , ja k ą  od- 
8r> wałem  w życiu W iln a  w przecią- 
80 p a ru  o s ta tn ich  lat, o raz b iad a jąc  
nad stopniow ym  zaiiik iem  m ego „nie- 
8dyś silnego c h a ra k te ru 11, o raz  p rzy - 
P1Slljąe  m i m ożliw ości o k tó ry c h  n ig ­
dy nie w iedziałem . Oczywiście w te j 
b a te r i i  n ie b ęd ą  z p. C atem  d y sk u ­
tował. Nie jestem  bow iem  p ub licystą  
1 w  szerm ierce słow nej z tak im  m i­

l e r a  polem ik!, jak  p." C at z góry 
^ d s z ę  się uznać  za pokonanego. Nie 
?  ^8? je d n a k  pozostaw ić  bez odpow ie 
dzi w ielu jego tw ierdzeń  gdvż nie od ­
pow iada ją  one p raw dzie .

M uszę zacząć od niedzielnego ze­
b ran ia , k tó re  w yw ołało  a r ty k u ł p. C.a-

ta  T w ierdz i on bow iem , że na  zebra 
n iu  W ojew ódzkiego K olegium  W ybór 
czego do S en a tu  w d n iu  13 lis topada  
br. u ra to w ałem  sy tuac ję  OZN, w strzy  
m u jąc  się od głosow ania podczas przy  
jęcia przez zebran ie  zaproponow ane­
go przez przew odniczącego  sk ład u  ko 
m isji g łów nej. W  ten  sposób  czok o m b 
p rzy czy n iłem  się do w yboru  na sen a­
to ra  „m ego a n ta g o n is ty 11 p. K am ińsk ie  
go. Pow yższe tw ierdzenie  nie odpow ia 
da rzeczyw istości, ja k  to  w ynika  z n a ­
stępu jących  fak tów . .

Na w stępie zeb ran ia  przew odniczą 
-y  p .- dy r. G łazek p o d d a ł pod głoso­
w anie p rzy jęc ie  zaproponow anego 
przez siebie sk ład u  kom isji głównej, 
p rosząc  o p o d n iesien ie  rą k  tych  któ  
rzy o p o w iada ją  się za tą  listą  Za p ro ­
ponow aną listą  opow iedziała  się w ięk 
szość. S iedząc b lisko  sto łu  p rezy d ia l­
nego słyszałem  ja k  dyr. G łazek w po

rozum ieniu  z sek re ta rzam i stw ierdził 
że za lis tą  g łosow ało  p o n a d  70 osób 
na ogólną liczbę 108 b io rący ch  udzia ł 
w g łosow aniu  czyli, że lis ta  zosta ła  
od razu  p rzy ję ta . To też w dalszym  gło 
sow aniu  nie g łosow ałem  przeciw  liś­
cie p rosząc jedyn ie  o zaznaczenie, że 
w strzym ałem  się od głosu. Chciałem  
w ten  sposób zaznaczyć, że u w aża jąc  
sk ład  k o m isji za w ad liw y  n ie  m ogę za 
n ią  głosow ać p rag n ąc  za razem  o d ­
ciąć  się od ak c ji zw o lenn ików  p. S tud 
nickiego i M ackiew icza, k tó rzy  gło­
sow ali przeciw .

r"w ierdzenie za tem  p C ata, ze 
z pow odu  b ra k u  odw agi cyw nnej po­
noszę odpow iedzialność za w ynik  wy 
borow  do Senatu  nie odpow iada p raw  
dzie, da ło  ono jed n ak  p. Catow i 
a su m p t do p rzy to czen ia  in n 3Tch fa k ­
tów , rów nież n ie odpow iad a jący ch  
p raw dzie .

A w ięc tw ierdz i on w swymi a r ty ­
ku le , że k iedyś będąc p o słem  w y­
szedłem  z sali sejm ow ej, gdy odbyw a 
ło się głosow anie w  sp raw ie  brzeskiej, 
zazn acza jąc , że „by ła  to  d em o n s tra c ­
ja  nie ty lko  p rzeciw  S ław kow i, k tóry  
ca łą  odpow iedzia lność  za B rześć na 
siebie złożył, ale  jeszcze p rzec iw  k o ­
m uś in n e m u 11.

Ł atw o  zrozum ieć  p rzec iw  kom u .
Ale i tu  p, Cat nie je s t w zgodzie 

z p raw d ą . M uszę w y jaśn ić , że w sp ra  
w ie b rzesk ie j by ły  dw a zupełn ie  od rę  
bne m o m en ty , k tó re  na leży  ściśle od 
siebie ro zró żn iać :

1) F a k t aresz tow an ia  i osadzenia 
w tw ie rd zy  b rze sk ie j p rzyw ódców  
opozycji se jm ow ej, k tó rz y  dążyli do 
zam ach u  stan u .

2) P ogłosk i o rzekom ych  czy też 
p ra w d z :w ych n ad u ży c iach  w ładz w ię 
z ien n y ch  w sto su n k u  db osób  uw ię-

Świat szuka miejsca dia Żydów
Polska podkreśia wobec Ameryki
oraz zainteresowanych krajów Europy

konieczność emigracji 
<:ydc)w z Polski

W a SZYNGTON, ' (Pat). W  zw iązku z  rozw ażanym i pro jek tam i 
■1 jścia z pom ocą w szerszym  niż do tąd  zakresie  uchodźcom  żydowskim

* Europy, am basador Potocki przeprow adził w ostatn ich  dniach z iniaro- 
^Jhymi czynnikam i am erykańsk im i szereg Konferency.j, w k tó rych , z po­

c e n ia  rządi: polskiego, w skuzał na konieczność uw zględnienia również 
problem u em igracji żydow skiej z Polski.

WARSZAWA, (Pat). P rzedstaw iciele dyplom atyczni rządu potsiue- 
8u w Londynie, Hadze i B rukseli o trzym ali in stru k cję  uważnego obser­
w ow ania rozw oju akcji, zm ierzającej do okazania pom ocy uchodźcom  
J dowskim . W  szczególności w inni oni baczyć, by w całokształcie rozwa 

®«taego problem u zostały uwzględnione potrzeby em igracyjne Żydów
* P olski.

lOHDYN. (Pat.) Gabinet brytyjski oma- 
y * wczoraj sprawę zyaowiicą, ale nie po- 
. 4* jeszcze ładnej decyzji. Rozwalana

J‘ Oioiliwołt osiedlenia Żydów w pierw 
rzędzie w brytyjskiej Guyanie. Obll- 

**ne jesi ze na obszarach tej kolonii bry 
MkJej można by osiedlić 10 ao 20 fys. 

j  żydowskich, czyli mniej więcej ok. 
k *X*l%cy osób. Koszty takiej kolonizacji 

yłyby znaczne I obliczane są na 30 do 40 
#ll,|onów lutów,

kxąd brytyjski skłonny ma być Jakoby

do wzięcia na swoje barki połowy kosz- 
iów finansowania tego projektu, jeżeli or­
ganizacje żydowskie, zwłaszcza w Amery 
ce, ale również I w W. Brytanii I w innych 
krajach pokryłyby resztę kosztów. Ponadto 
rozważana ma być również możliwość o- 
sledlenla 3 do 4 tyiecy rodzin, czyli około 
10 rys. osób w Australii.

Wreszcie brana jesf również pod uwagę 
możliwość znalezienia pewnych terenów w 
Afryce na brytyjskich obszarach kolonial 
nych

Ameryka  ̂żywo interesuje się 
losem Żydów niemieckich

nosiL° NDYH  (Pat.) Prasa angielska do - 
Ooniu* ^  konferencji prasowej w Białym 

-i , ^ J °sevelt oświadczył wczoraj
*̂̂ 3̂wir:cs! i r i *''-'Słom prasy amerykańskie m.

z N'Ze W,auoino*el 2 ostatnich kilku dni
u 16 e t  9 łęb»ko  poruszyły opinię pub

1 St mach Z jednoczonych. Tego ro
; i* W'a orT1°ści z którejkolwiek części 
świata nieodw oialn ,, , j  , . OIa>nie wywołać muszą po-
tk a T  Amerykan we wszy
kich odłam ach społeczeństwa. Cefem uJ

w n  "a * P 'erwszei r^ki obrazu sytuacji 
dał , rrez, der** k°osevelt zażą
Pa a n i  >ek,efarIi'  anU' PoltOit 5 
p o w ic o  r r y- ńlkiemu "  ^ rlin ie  
! X ć I ą  an‘yChmlaS, 1 rae°"em  ' kon-

-Jzienniki angielskie donoszą również

0 i onferencji, jaką odbył wczoraj pra­
ni,er Chamberlain z delegacją Żydów bry 
tyjskich. Premier prziyirzec miał delegacji, 
że podejmie akcję pomocy Żydom nie­
mieckim Premier zgodził się, aby natych 
miast dopuścić do Anglii sieroty I opusz 
czone dzieci żydowskie z Niemiec poni­
żej lat 5. Organizacje żyaow sk 'e w Wiel­
kiej Brytanii zajmą się losem tych dzieci
1 ich utrzymaniem. Ponadto rozważana 
jesi możliwość krokow dyplomatycznych, 
aby uzyskać od rządu niemieckiego ułat 
wienia przy wywozie kapitałów dia Żydów 
p-agnacych wyemigrować z Niemiec.

Ostatecznym celem jest, jaJc oodkreśia 
prasa, usunięcie wszystkich Ż) dów  z Nie­
miec i osiedlenie ich na rnaio zaludnio­
nych obszarach zamorskich.

W Holandii powstaje
rr»iętJzynar f̂.w«a twa d!a kolonizacji Źydótt

RA G a, (Pat). ^czyniono tu piorw 
szy k ro k  w k ierunku  stw orzenia to­
warzystwa m iędzynarodow ego d la k o  
lonizacji żydowskiej. O rganizacja ta  
ma popis rać einigraeję Żydów z Eu- 
ro p j Środkowej i u łatw iać im  koloni­

zację na n iek tórych  terytoriach,

We w torek nastąp iło  ukonsty tuo-| 
wanie się tow arzystw a, przy czym ze 
b rano  odrazu na  cele tow arzystw a j 
przeszło m ilion florenów.

Wyrównujemy dranicę z Czechosłowacją
CIESZYN, (Pat). W m yśl umowy 

z dnia 1 bm. zaw arte j w Pradze m ię­
dzy Rzeczypospolitą Polską, a repu­
bliką czesko-stowaeką, w ładze pol­
skie dnia 16 bm. objęły w posiadanie 
tery to rium  przypadające Polsce na 
odcinku granicznym  Śląska Zaolzań- 
skiego.

Równocześnie władze polskie prze

kazały władzom czeskim  część gm i­
ny Sobicszowice oraz Dom osławice 
Doine 1 Górne, k tó re  w ram ach  tej | 
sam e j um ow y odstąpione zostały 
Czechos,owacji.

D efinityw ne zakończenie prac  de 
lim itacyjnych na tym  odcinku oraz 
podpisanie odnośnych aktów  nastąpi 
w ciągu najbliższych dni.

Dakrst Pana Prezydenta 
o zjednorz&niu Zaolzia z Rzplita

WARSZAW A, (Pal). W  D zienn i­
ku  U staw  R zeczypospolite j P o lsk ie j 
N r 87 z d n ia  16 bm . ogłoszony został 
d ek re t P rezy d en ta  R zeczypospolite j 
z d n ia  16 listopada 1938 r. o z jedno  
czem u z R zeczypospolitą  P o lsk ą  ziem  
odzy sk an y ch  w lis topadzie  1938 r. i o 
rozciągn ięcie  na te ziem ie m ocy obo- 
w ązu jące j n iek tó ry ch  a k tó w  ustaw o  
daw czych.

A rty k u ł p ierw szy  w spom nianego  
d e k re tu  głosi:

„Ziemie odzyskane we frydeekim , 
czadeckim , w Jaw orzynie Spiskiej, w 
P ieninach, w Dolinie P opradu  oraz w 
Zródłow isku Udawy, s ta ją  się z dniem  
objęcia ich przez władze polskie nie­
rozerw alną częścią Rzeczypospolitej 
Polskiej".

Ks. Juliana I t o M r s k a  znowu w Polsce
POZNAN, (Pat). W ślad  za swym  

m ałżo n k iem  ks. B ern a rd em  zaw ita ­
ła  do W ielkopo lsk i, do m aję tn o śc i 
pp. M ielżyńskicli Iw n o  yiod P o z n a ­
n iem , ks. Ju lia n a  h o len d e rsk a .

N astępczyn i tro n u  K ró lestw a  Ni­

d e rlan d ó w  p rzeb y w ała  o sta tn io  w raz 
z m ężem , ks. B e rn a rd em  o raz  có recz­
k ą  ks. B eatrix , w m a ją tk u  W ojnow o 
(R eckenw alde) na  p o g ran iczu  n iem iec 
ko -po lsk im  za Z bąszyniem , u  sw ojej 
teściow ej ks. Z u r L ippe-B ieste rfeld

Nauki ojców nie idą w las
Dzieci kłajpedzkie zrywają Pogoń z klas i napadają 

na uczni6w-Litwin6w
RYGA, (Pat). P rasa  donosi z K łaj­

pedy, że w szkołach autonom icznych 
k ra ju  kłajpedzkiego uczniow ie usu ­
nęli ze ścian Pogoń litew ską, zastę­

pując ją  innym i obrazam i.
Na ulicach zdarza ją  się często n a­

paści na uczniów litew skich.

Amnestia na Łotwie
RYGA (Pat.) Rada Ministrów p-zyjęia 

ustawę o amnestii z okazji 20 rocznicy 
niepodległości Łotwy.

Z amnestii lej skorzyslają wszyscy ska 
zanl za przestępstwa polityczne, popeł­

nione przed objęciem władzy przez obec] 
ny rzad, to  jest przed  majem 1934 roku. 
Skazani za przestępstwa kryminalne będą 
mieli znacznie zm niejszone kary.

zionych  w tw ierdzy  b rzesk ie j. Pogło 
ski te zosta ły  sk o n k re ty zo w an e  w 2 
w n io sk ach  k lu b ó w  pose lsk ich  i in te r­
pelac ji tzw . C entro lew u.

Otóż w  sp raw ie  p ie rw sze j jak o  b. 
m in is te r  g ab in e tu  W ielk iego  M arszał­
k a  so lidaryzow ałem  się całkow icie  z 
sam ym  fak tem  a resz to w an ia  b. pos­
łów  o p o z )c ji w obec zam ierzonego  
p rzez  n ich  z a m ach a  s tan u . B yłem  i je 
stem  gotów  p o n ieść  za tę decyzję o d ­
p ow iedzia lność  zaró w n o  k o n sty tu ey j 
ną, ja k  i h is to ry czn ą . G dybym  odpo­
w iedzialności ponieść nie m ógł lub  nie 
chciał, zgłosiłbym  niezw łocznie swe 
ustąpienie z rządu , ty m  bardz ie j, że 
naza ju trz  po  d o k o n an iu  aresztów  b y ­
łem p rzy ję ty  przez P a n a  M arszałka 
na  k o n fe re n c ji budże tow ej, p rzy  czym  
Pan  M arszałek  sam  w szczął ze m rą  
rozm ow ę o a resz tach  i pow iedział mi. 
że jedyn ie  b. poseł W itos zachow ał 
się z dużą  godnością. Na to  odpow ie­
działem . że osobiście bo le ję  nad 
tym , że w łaśn ie  w ypad ło  zaa resz ­
tować W itosa, k tó ry  d la  lu d u  w iejskie 
go s ta ł się sym bolem  udzia łu  chłopów  
w rząd ach  i w zięcia p rzez tę w a rs t­
wę po raz  p ierw szy  w dziejach  n a ­
szych odpow iedzialności za losy p a ń ­
stwa.

N atom iast co do sp raw y  drugiej, 
lo m uszę p rzyznać , że w idząc, ja k  b a r  
.dzo pog łosk i o rzek o m y m  m a ltre to w a  
mu w ięźniów  b rzesk ich  zan.epokoiły  
szoroką opinię w k ra ju , uw ażałem  za 
w skazane zajęcie zarów no p rzez rząd  
p łk. S ław ka ja k  i k lu b  w yraźnego  sta 
n ow iska  d la  u sp o k o jen ia  społeczeńst 
wa. Zw łaszcza, że chodi iło tu  o rząd  
M arsza łka  P iłsudsk iego , k tó reg o  
W ielk ie  Im ię  należało  u ch ro n ić  od 
w szelkiego związlku z rzekom ym i czy 
też is to tn y m i nad u ży c iam i o rg an ó w  
w ykonaw czych . O ile rzeczyw iście 
m iały  one m iejsce, trzeb a  było  je  po ­
tęp ić  i w yciągnąć  w s to su n a u  do win 
nych  k o n sek w en cje .

O baw iałem  się bow iem , że w w y­
tw orzonej sy tuacji b rak  stanow iska 
ze s trony  rząd u  i odrzucenie  wmiosku 
przez wuększość p ro rządow ą będzie 
n a ty ch m ias t w yzyskane p rzez opoz? c 
ję d la  p rzep row adzen ia  szerokiej a k ­
cji p ro testacy jne j przeciw ko rządow i, 
k tó ry  rzekom o sto sow ał lub  to le ro ­
w ał n iew łaściw e po stęp o w an ie  z więź 
n iam i

N iestety K lub stanow uska mego 
nie podzielił, to też po ciężkiej w alce 
ze sobą zm uszony byłem  pow strzy ­
m ać się od g łosow ania. O m otyw ach  
swego postępow an ia  pow iadom iłem  
Prezesa K lubu w liście, k tórego odpis 
posiadam .

Że stanow isko  m oje nie było  w y­
stąpieniem  przeciw ko decyzji W ielkie 
go M arszałka  św iadczyć m oże i to, że 
parę  m iesięcy później po pow rocie z 
M adery P an  M arszałek  w ezw ał m ię 
do siebie i poczynił pewme propozycje  
co do dalsze j m o je j p racy  p a ń s tw o ­
w ej i ty lko  na  m o ją  pro śb ę  pozw olił 
mi pracow m ć dale j n a  U niw ersy tecie .

M iałem  rów nież to  w ielkie szczę­
cie, że o d tąd  P a n  M arszałek stale- 
wzywTał m ię do siebie p a rę  razy  do 
ro k u , d a ją c  m i różne  po lecen ia  z w ła ­
szcza w dziedzinie stosunków  z L itw ą. 
P osiadam  na  to p isem ne dow ody, k tó ­
re  o k aza łem  k o m u  należy , gdy po Je ­
go śm ierci usiłow ano z pow odu m oich 
sto su n k ó w  z ró żn y m i L itw inam i 
u k u ć  p rzec iw  m nie  in try g ę .

W ielk i M arszałek  nie odm aw iał 
mi swego zau fan ia  do końca życia, 
gdyż jeszcze w m arcu  1935 r  na k ró t 
ko p rzed  sw ym  zgonem  p ra g n ą ł w i­
dzieć m nie z powTrotem  w  rządzie, co 
stw ierdzić m ogą trze j by li p rem ierzy : 
B artel, Jędrzejew icz i K ozłow ski, od 
k tó rych  o ty ch  z am ia rach  P a n a  M ar­
szałka  co do sw ojej osoby  się dowie­
działem .

N iechże wrięc p . C at n ie tw ierdzi,

( D okończenie  na słr. 2)

W itold Staniewicz.
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Poprawki do artykułu pana Cata
że dem onstrow ałem  przeciw ko W ie l­
k iem u .M arszałkowi — bo te jest nie 
zgodne z praw d ą.

Mówi dalej p. Cat, że ra tow ałem  
sy tuację  na U niw ersytecie podczas za 
bu rzeń  an tysem ick ich , „p rzecen ia ­
jąc sw ą popu larność  u m łodzieży '1, i 
sy tuacji nie u ra tow ałem . I to tw ierdze 
nie nie zgadza się z p raw aą .

M uszę p rzypom nieć, że w czasie 
m ojej pierw szej k adencji rek to rsk ie j 
w la tach  1933 —  1936 żadnych  zab u ­
rzeń na U niw ersytecie nie było, pom i 
mo, że m iały  .ode m iejsce na in n y ch  
un iw ersy te tach  Przez te trzy  la ta  nie 
był zaw ieszony an i jeden  w ykład . N a­
tom iast po m oim  ustąp ien iu  w ybuchły  
w listopadzie  1935 r. zabu rzen ia  za ­
kończone tzw  b lokadą, zam knięciem  
un iw ersy te tu  i ustąp ien iem  tego czasu 
rek to ra .

Z arządzone w ybory rek to rsk ie  wy 
kazały , ze w tych w aru n k ach  n ik t nie 
chce p rzy jąć  godności rek to ra , k o le ­
dzy m oi Zwrócili się w ów czas do 
m nie z p ro śb ą  bym  p rzy ją ł icli 
jednogłośny w ybór. - Nie w idząc in ­
nego w yjścia z sy tuacji wybór p rz y ­
jąłem  ty lko  do końca ro k u  a k a ­
dem ickiego. Z am knię ty  u n iw er­
sytet o tw orzy łem  zapob iegając  w len 
sposób strac ie  ro k u  akadem ickiego . 
W iedzą o tym  dobrze zarów no p m i­
n is te r ośw iaty  ja k  i moi czcigodni ko ­
ledzy uniw ersyteccy. W ie rów nież 
m łodzież uniw ersytecica oraz je j rodzi 
ce, k tó rzy  daw ali mi n ie jed n o k ro tn ie  
dow ody w zrusza jące j wdzięczności.

O czyw iście n .e  ła tw o i nie od razu  
nu  na było uspokoić w zburzone u- 
m ysły m łodzieży , to też przeży łem  sze 
reg ciężk ich  chw il. M uszę jed n ak  tu 
r całym  obiek tyw izm em  stw ierdzić, 
ie p. C at dopom ógł w ów czas w u s ­
poko jen iu  m łodzieży tak , ja k  poprzed  
sio  p rzyczyn ił się do je j w zburzenia . ■

Po ca łkow itym  opanow anm  sytu- 
a< ji na un iw ersy tecie  doprow adziłem  
dc pam ię tn e j prom ocji P . M arszałka 
Śm igłego R ydza na d o k to ra  honoris 
causa, p rom ocji, k tó ra  przyw róciła  
w oczach społeczeństw a zachw iany 
prestige naszej uczelni. I n aza ­
jutrz złożyłem  godność rek to rsk ą  
pom im o że pozostaw ało  m i jeszcze 
dw a la ta  do ukończen ia  now ej k a d tn  
c ji a koledzy nalegali o pozostanie 
a a  stanow isku .

D alej dow odzi p. Cat, że podczas 
k ry zy su  gen. Ż eligow skiego  na  k o m i­
sji w ojskow ej, „k ied y  m łodzi bard z ie j 
odw ażn i niż w yrobieni politycznie, wi 
leńscy k ierow nicy  O zonow i rzucili 
swe b u zd y g an y  pod  nogi now em u sze 
fowi O bozu gen. S kw arczyńsk iem u", 
sam  się zgłosiłem  na k ie row nika  o d ­
c in k a  w iejskiego OZN, co „w ładze 
obozow e p rzy ję ły  z zak łopo tan iem , 
w yzbyw ając  się m n ie  po k ilku  m iesią 
cach, czy ty g o d n iach 11.

W  ten sposób znow u p C at podaje  
fa k t nie o d p o w iad a jący  praw dzie. 
Po osiągn ięciu  bow iem  celów, k tó ­
re  sobie zak reśliłem , sam  zgłosiłem  
swe u stąp ien ie  w brew  prośbom  szefa 
O bozu bym  pozosta ł p rzy n a jm n ie j 
jeszcze czas jak iś  na  stano w isk u  k ie ­
ro w n ik a  sekcji w iejskiej. W ie o tym  
dobrze p. Cat, gdyż p rzed ru k o w ał w 
„S łow ie11 m ój w yw iad  ogłoszony w 
„K urjerze  W ileń sk im 11 w p a rę  dn i po 
objęciu stan o w isk a  o p a tru jąc  go sw o­
im i uw agam i polem icznym i.

P rzy p o m n ę tu ta j ty lko  jak ie  to by 
ty cele, k tó re  chciałem  osiągnąć. A 
więc:
1) Z ałagodzenie k ryzysu  gen. Żeligow ­
skiego na  teren ie  c ia ł u staw o d aw ­
czych. —  M am podstaw y dom niem a

( D o k o ń c z e n i  ze str. 1)

nia, że w pew nym  stopn iu  dó tego się 
przyczyniłem . ]

2) N iedopuszczenie do przejścia  
do szeregów  ja ło w ej opozycji g ru p y  
szczególnie m i b lisk ie j i d ro g ie j m ło ­
dzieży ro ln icze j o raz  n ied an ie  n ik o ­
m u w y g ran ia  jej w rozg ryw ce, w któ  
re j p ad ły  w ów czas p ierw sze  s trza ły , a 
k tó ra  zakończyła  się rozw iązaniem  
Sejm u i Senatu .

Czy to mi się udało?
Niech p. Cat p rz e jrz y  listy  k a n d y ­

datów  na posłów  oraz w ykaz posłów  
w ybranych , a znajdzie  odpow iedź na 
to p y tan ie . W reszcie

3) P ra g n ą łe m  dopom óc gen. 
S kw arczyńsk iem u, do k tórego czułem  
dużu sym patii, a k tó ry  na w stępie swe 
go u rzęd o w an ia  zn alaz ł się w  dosyć 
ciężkiej sy tuacji. Sądzę, że nie d o p u ­

szczę  |ąc do w ybuchu k ryzysu  w  W il­
nie dopom ogłem  m u co na [m niej do 
w y g ran ia  na czasie  i o p an o w an ia  sy­
tuac ji m e je s t bow iem  w m oich  zw y­
cza jach  op u szczać  p rzy jac ió ł w ch w i­
li po trzeby .

O m o je j ro li p rzy  w y b o rach  obec­
nych  p isać  nie będę. P rag n ę  ty lko  
stw ierdź  ć, że nie jest zgodne z p ra w ­
a ą  tw ie rd zen ie , jak o b y m  sugerow ał 
„K u rje ro w i W il.“ „że to  ty lk o  „ in n i11 
w ym yślili, ze gen. Żeligow ski nie lu ­
bi O zo n u 11, „że gen Ż eligow ski nie 
m a w iększych  asp iracy j, ja k  zw yczaj 
ną  opozycję  w ew n ątrz  O zo n u 11. P rze  
ciw nie rozum iem  dobrze i boleję nad  
tym , że pom iędzy  OZN a gen. Żeli 
gow skim  zachodzi b a rd z ie j za sad n i­
cza różnica, z resztą  m oim  zdaniem  
o p a rta  na n ieporozum ien iu  i in trydze .

W praw dzie  i ja ja k o  po lity k  ró ż­
nię się często  z C zcigodnym  G enera­
łem  w p o g ląd ach  na róż.ne sp raw y  
yinm im o. że k iedyś byłem  jego :id :| 
tan tem . To nie p rzeszk ad za  m i je d ­
nak , że ja k o  w ie rn y  jego żo łn ierz  
zaw sze p rzec iw staw iam  się pew nym

m etodom  „ w y k a ń c z an ia 11 G enerała , 
b io m ą c  Jego  czci i h o n o ru , k tó re  są 
w łasnością  całego n a ro d u  polsk iego , 
a zw łaszcza W iln a  i k tó ry c h  nie w ol­
no lek k o m y śln ie  szargać  i n a ra ż a ć  na 
szw ank.

A w reszcie osta tn ie  tw ierdzenie  p. 
C ata że ob jąłem  „K u rje r  W ileń sk i11 
po... skarb ie  państw a.

P. C at zna dobrze i m a  m ożność 
w każdej chw ili d ok ładn ie  sp raw dzić  
jaka jest sy tu ac ja  p raw n a  i f in an so ­
wa „K u rje ra  W ileńsk iego11. W ie nie 
gorzej niż ja , że „K u rje r  W ileń sk i11 
w ydaje od ro k u  1928 spółka p ry w a t­
na złożona z g rupy  ludzi, k tó rzy  z a ­
kreślili sobie pew ne cele ideow o-poli- 
lyczne. W ie rów nież  dob rze , że od 
dw uch  la t jestem  jedyn ie  p rezesem  
k o m ite tu  red ak cy jn eg o  p ism a, zaś od 
la ta  b r. p rezesem  spórki. nie zaś re ­
d a k to re m  naczelnym , ponoszącym  
odpow iedz ia lność  za codzienne re d a ­
gow anie  p ism a.

O rien tu je  się rów nież  d ok ładn ie , 
że obecnie Spółka jest ca łk iem  sam o­
w y starczalna  pod w zględem  fin an so ­
wym, a przeto  całkow icie niezależna 
czego p. Cat, p o b ie ra jąc  od W ileń ­
sk iego  B an k u  Z iem skiego  k ilk ad z ie ­
s ią t tysięcy  zł roczn ie  za d r u s  og ło ­
szeń licy tacy jn y ch , kosz tem  m e ty lko  
zn a jd u jąceg o  się w b a rd z o  c iężk iej 
sy tu ac ji m a te r ia ln e j z iem iaństw a , ale 
i d ro b n y ch  ro ln ik ó w , o sobie p o w ie ­
dzieć n ie  m oże. T o  też in fo rm o w an ie

Najlepszym naszym przyjacieferrr
j e s t

K. K. O m ia s ta
© RJOilna

AD. MSCKIEWfCZA 11) : _ 
płaci od wkładów wysokie procenty,
udziela klijentom swym taniego kredytu.

Akt uznania jrzez Anglią 
podboju Abisynii

RZYM. (Pat.) A m b tiid o r  brytyjski 
lord Perth udał się wczoraj rano do  Pała­
cu Chigi, aby zawiadomić rz«jd włoski o 
uzna.ilu p. zul W . Brytanię podbo ju  przez 
Wlocny Abisynii.

Lord Perth wręczyi minrsłrowi Ciano 
listy uwierzytelniające, którymi król an­
gielski akredytuje go  przy dw orze Wik­

tora Emanuel i, króla w łoskiego i cesarza 
Etiopii.

RZYM. (Pał.) O  godz, 17 w Pałacu 
Chigi w sali zwycięstw odby ł się uroczy­
sty akt podpisania deklaracji w łosko-an- 
gielskiej, w prow adzające! w życie układy 
w łosko-angielskie z dnia 16 kwietnia dt.

Hlisz ła A s k le  wojska rządowe 
wycofały stą z Ebro

BURGOS. (Pat.) Wojski gen. Franco 
zajęły cały prawy brzeg rzeki Ebro. Wo]

, . ,, , , , O ska rządowe były zmuszona do przejścia
„kogo należy  o rzek o m y ch  p raw ach
sk a rb u  pań stw a do „ K u rje ra  W ileń ­
sk iego11, zw łaszcza w m om encie  gdy 
z pow odu  sw ej n iezależności je s t on 
n ie raz  zw ulczany  zarów no  p rzez  a d ­
m in is tra c ję  m .ejsc-ową jak  i w ładze 
obozow e, na  p raw d ę  nie p rzysto i tak  
w ybitnem u i u ta le n to w a n e m u  p u b li­
cyście ja k  p. C at-M ackiew icz.

na drugz stronę rzeki.
Kolumny gen. Franco zajęfy Asco, a 

obecnie posuwają się w kierunku FIU.

Zwłoki von Patha orzewiez ono (to Niemsc

W itold Staniewicz.

PARYŻ. (P a l) W czoraj o  godz. 22 50 
odjechał d o  D u e s s e d o rf -J  sp e c ja ln y  p o ­
c ią g  wiozący zwłoki tragicznie zm arłego 
attache am basady niemieckiej w Paryżu 
von Ratha. W  p o c ią g u  tym jadą ró w n ie ż  
p o c reek re trz  s ta n u  w  min. sp r. zagr. Rze- 

H szy  von W eizsaecker I am basador nie-

Francja nie odia kolonij
O ^ c t / f o c f c z e M l e  j p r e z g i  O u n >  s i t k ó w

PARYŻ. (Pat.) premier Daltidier przy­
jął w iceprzew odniczącego komisji kolo­
nialnej Izby Deputowanych Tatlingera, 
który dał wyraz życzeniu komisji wysłu­
chania pi em iera na tem at aktualnych za­
gadnień kolonialnych. W  sprawie tej Pre­
zydium Rady Ministrów ogłosiło  o godz. 
13 następujący komunika!:

Jst<ra‘enie nśn. spraw 
z w *  F tilandśi

H E L SIN K I, (Pat). M in ister sp raw  
zagr. H o ls ti  p o d a ł się do dym isji i 
obejm ie  pono w n ie  sw e d aw n e  s ta n o ­
w isko ja k o  poseł w B ern ie  i de legat 
F in lan d ii do L igi N arodów  P raw d o  
podobn ie  m in is trem  spr. zagr. m ia ­
now any  będzie  obecny  m in. h an d lu  
V o io n m as.

Kwestia żydowska 
na Węgrzech

BUDAPESZT. (Pat.) Premier Imredy 
wygłosił na posiedzeniu partii rządowej 
dłuższe przem ów ienie, w którym ośw .ud- 
czył m in., i e  nie ma zamiaru rządzić oez 
lub wbrew  parlam entowi, i że nie jest 
skłonny uciekać się do  akiów nielegal­
nych, W  sprawie żydowskiej n iezbędne są 
rrowe zarządzenia, gdyż w skutek  przy­
łączenia nowych O bszarów  stosunek pro 
centowy ludności żydow skiej na Węg­
rzech  zw iększył się. Premier zapropono­
wał pow ołanie siecjalnej komisji dla zb 
dania łe-go zagadnienia,

Rząd francuski jeszcze przed kampa- 
hlą w sprawie zagadnień kolonialnych sfot 
mułowa! swe stanowisko w rej sprawie, 
luż kilka tygodni minęło od chwili, kiedy 
oznaim'ono, Iż Francja sprzeciwi się 
wszeNriemu naruszeniu swego Imperium 
kolonialnego I że utrzyma stanowczo w 
całości swe posiadłości w stanie, w jakim

Król Karol nafekorowaay 
o rfo ff lin  p o d w ^ k i

LONDYN, (Pat). K o m u n ik u ją  urzę 
dow o, że k ró l J e iz y  n ad a ł k ró lo w i ru  
m u ń sk iem u  K arolow i o rd e r podw iąz  
ki. a następ cy  tro n u  w ie lk iem u w o­
jew odzie M ichałow i —  w ielki krzyż 
k ró lew sk i, o rd e r  W ik to rii.

E s t o n ia  ł ą r z y  w s z y s t k ie  
z w ią z k i  m ł t ) d z k ż o w e

TALLIN. (Pat.) Przedstawiciel Estoń­
skiego Ministerstwa Oświaty oświadczył 
prasie, ze opracow any został projekł p o ­
łączenia wszystkich organizacyj m łodzie­
żowych Esłonii w jedną wspólną organi- 
zaję p o d  nazwą „M łodzież Estońska' , 
która pędzie  pcdpo iządkow ana Związko 
wi Strzeleckiemu. Projekt ten zostanie 
w prow adzony w życie drogą dekretu  1 
kwietnia 1939 r. Zostanie wówczas roz­
wiązany Związek Skautów Estońskich, a 
jego  członkow ie —  wcieleni do nowej 
organizacji.

m iedd w Paryżu.

AACHEN. (Pał.) W czesnym rankiem 
przybył tu z Paryża pociąg specjalny, wio 
ząoy zwłoki zamordowane go radcy amba 
sady memieckiej v o r  Raha. Na dw orzec 
jsrzybyli m. in. ojciec 1 dwaj bracia zmar­
łeg o  oraz tłumy publiczności. Straż ko­
lejowa przeniosą trumnę z wagonu na 
katatalk, dokoła k tórego wartę honorową 
objęli urzędnicy ministerstwa spraw za­
granicznych w uniformach.

DUESSELDORF. (Fat.) O godz. 9.50 
wjechał wolno na dw orzec specjalny p o ­
ciąg ze zwłokami, przybywający z Akwiz 
granu. Po przeniesieniu trumny na oto­
czony zniczami katafalk, gąu leiter Florian 
Wygtosil krótkie przem ów ienie Następnie 
przeniesiono irurnnę z hali dw orcow ej pa 
laweię działow ą, po  czym pochód  żałob  
ny udał się d o  hali reńskiej, gdzie złożo-

Syn car?, miliony i fałszerstwu
f p f i s o t f p r o c e s  t w  f * ( s r * u & u

PARYŻ, (P a tj. P rzed  sądem  p a ry sk im  to ­
czy się od p o n ied z ia łk u  ro z p ra w a  p rzec iw ­
ko 80 -le tn iem a em ig ran to w i rosy jsk iem u  
A leksandrow i S ta rick lem u , k tó ry  p rzed  w o j­
ną byt jed n y m  z n a jb a rd z ie j znan y ch  p raw  
n ików  - re jen tó w  w P e te rsb u rg u , a  obecn ie  
osk a rżo n y  jes t o u dzia ł w sfa łszo w an iu  te ­
stam en tu  a d m ira ła  A leksiejew a.

A dm irał A leksiejew  był n am iestn ik iem  
K aukazu i uchodził za  n a tu ra ln eg o  ay n a  c a ­
ra A leksandra  III. A leksiejew  z m a rł bez­
dzie tn ie  w r. 11>17, p o zo staw ia jąc  o lb rzym i 
m ają tek  w R osji o ra z  84 m iliony  fran k ó w  
rlo żn u c  w b an k u  M organa w P ary żu . W  eią 
gu 11 lal n ik t o ten  sp adek  n ie  zgłaszał się. 
D opiero  w r, 1928 daw nu  p rz y ja c ió łk a  a d ­
m ira ła  pan i W olsfeld  i syn b. a d m in is tra tu ra  
dób" A leksiejew a n ie ja k i D crens zgłosili się

do sądu  p a ry sk ieg o , o k azu jąc  tes tu m en t spo 
rządzony  rzekom o p rzez  a d m ira ła  A leksie- 
jew a w k an ce la rii n o ta r ia ln e j S tarick ieg o  w 
Petczsuurgu  I o p a trz o n y  p ieczęcią  S ta ric ­
kiego i z ap isu jący  w szystk ie  a o b ra  w Rosji 
różnym  tow arzy stw o m  do b ro czy n n y m , zaś 
p ien iąd ze  —  p an i W olsfeld  t D crensow l. Sio 
s tra  zm arłeg o  a d m ira ła , p rzeb y w a jąca  na  
em ig rac ji, te s ta m en t zak w estio n o w ała . J e d ­
n akże  sądy  p a ry sk ie  po  ro z p a trze n iu  sp -aw y  
i po  w y słu ch an iu  S tarick iego  ja k o  św iad k a  
nzn aiy  w ażność te s tam en tu , a  sp ad ek  zo­
sta ł w ypłacony.

J a k  się o k aza ło  w iększość z 34 m ilionów  
fr tj. d w adzieśc ia  p a rę  m ilionów  fran k ó w  
w yp łacono  dw um  a w an tu rn ik o m  ro sy jsk im  
C hasinow om  o jcu  i synow i, k tó rzy  w p o ro żu  
m ien iu  z W oisfe ldow ą i D erenseni o ra z  Sta- 
rick im  sfa łszo w ali cały  tes tam en t. W olsfel-

dow ej w ypłacono  ty lk o  6 m iln . fr . D erenso- 
wi p ó łto ra  m ilio n a  fran k ó w . S ta rick i za swo 
je u sług i w fa łsze rstw ie  o trzy m a! p ó łto ra  
m ilio n a  fran k ó w  I żyje obecn ie  w nędzy w 
p a ry ż n , poniew aż w iększą część te j kw oty 
m u sia ł o ddać  sw ej żonie , k tó ra  groz iła  mu 
zd en u n c jo w an lem , a k tó ra  po o trzy m an iu  
pieniędzy o p u śc iła  go.

S ła rick f tłum aczy  się  d z iś  p rzed  sądem , 
że sfa łszow ał te s ta m en t w p rzek o n an iu , iż 
a d m ira ł A leksiejew , k łó ry  by ł jego  znajo  
m ym , Is to tn ie  zam ierza ł zap isać  sw ej p rz y ­
jac ió łce  p ien iądze.

W czasie rozm ow y stw ie rd zo n o , że głów 
ni sp raw cy  fa łsze rs tw a  C haslnow łc  o jclee  1 
syn , k tó rzy  obecn ie  u zn an i zosta li za zag i­
n io n y ch , baw ili p rzed  p a ru  ty g o d n iam i w 
P a ry żu .

puwstały one w końcu wojny światowej.
Nie rozpatrywano nigdy iactnej cesji te­
rytorialnej pod tym względem. Rząd po­
nawia zaprzeczenia, jakie już przeciwsta­
wił fałszywym Informacjom, Jakoby za­
gadnienie kolonialne miale być poruszo­
ne podczas zbliżających się rozmów fran- | no f-umnę cło czasu cłusiejsz/ch uroczy*
cusko-b'yłyjskich. | stośo  poo-zebow ych.

W ostatniej chwili
19 now ch dekretów gosoodarcrych

maiącv-ch wyraźnie cha rak te. drugoplano- 
wy, znajduje się m in. dekre t o organi­
zacji i intensyfikacji oadań naukowycn 
dla obrony narodow ej, jak również dek- 
ref, na mocy kfórego ministrowie obrony 
narodow ej m ogą wymagać od dyrekcji 
faoryk, pracujących dla wojska, by cały
personel składał się z pracowników naro
dow osci francuskiej.

PARYŻ. (Pat.) O  północy z wtorku 
na środę wygasł termin pełnom ocnictw  
dla rządu Daladier, W  ostatnim jeszcze 
mom encie w dzienniku urzędowym uka­
zało się 19 nowych dekretów , będących 
uzupełnieniem  pierwszej transzy dekre­
tów.

W śród 15 dekretów , jakie się ukazały,

lihhóski zamiast Wysłoucha 
r  Głębokim?

Jedyny w Polsce okręg, gdzie
nie wiadomo, kto został 

posłem
Jak nas informują,, w okręgu w ybor­

czym Nr 48 m ogą zajść zmiany. O statnie 
obliczenia giosów , dokonane osiałecznie 
przez komisję okręgow ą wykazały bo ­
wiem, że Rudziński otrzyma* więcej g ło­
sów od W ysłoucha o 1 tysiąc, wskutek 
czego wysuwa się na II miejsce i w chodź' 
do Sejmu.

W  j»ki sposób m ogły zajść tak duże 
orr.ytki przy obliczaniu i na czym po le­
gają czynione obecnie poprawki, nie uda 
ło się usfalić. W  każdym razie w okręgu 
gtębockim  było  już głośno po wyborach 
kandydatów  w zgrom adzeniu okręgowym. 
Jak widać z łych pogłosek, m oże być 
jeszcze głośniej.

„Rok 1920*" Ma?s i a ł h  Jozefa 
P.bs(i$ki820 w jezvku N f t f c i k

WARSZAWA. (Pai.) Ukazaa się w je­
żyku esłońsktm praca M am ak a Pisud- 
skiego p. t. „Rok 19201' w tłum aczeniu 
Bernarda Lindego, wydana p rze i „Kirje- 
stus Yarak-1 w Tallinie.

Cgeracjó królowej 
N o rw e g ii

LONDYN. (Pat.) Królowa Norwegii pod  
dala się w jednej z tutejszych klinik o p e ­
racji jamy brzusznej. Siam zdrowia królo­
wej nie budzi obaw .

Nowy statut
M .rsterstw - R o liittw * 1 R, R

WARSZAWA. (Pał.) Rada Ministrów 
pa ostatnim swym posiedzeniu uchwaliła 
nowy sfałuł organizacyjny Ministerstwa 
Rolr ictwa i Retorm Roi pych

W ydanie now ego statutu organizacyj­
nego  ma na celu dostosow anie organiza­
cji ministerstwa do  zwiększonych jeg o  
agend  (przejecie aprowizacji) I usuniecie 
niedome gań w obecnej strukturze mini­
sterstwa.

Gttółda ^ r s y a w s k a
z dnia 16 listopada 1938 r.

Belgi be lg ijsk ie  
D olary  am erykańsk ie
D olary kanadyjsk ie  
F lo ren y  ho lendersk ie  
Franki francusk ie  
F ranki szw ajcarsk ie  
F u n ty  ang ielsk ie  
G u ld en y  gdańsk ie  
K orony czeskie 
K orony duńsk ie  
K orony norw esk ie  
K orony szw edzkie 
i.iry  w roskie
M arki fiń sk ie  ,
M arki n iem ieckie  
Marki niem ieckie srebrne 
Tel Aviv

Ak c j e :
Bank Polsk i

P a p i e r y  p r o c e n t o w e .  
Pożyczka w ew nętrzna  
Pożyczka in w esty cy jn a  pierw sza 
Pożyczka  in w estycy jna  druga 
Pożyczka k o n w ersy jna  
Pożyczka  k onso lidacy jna

90.42
531,00
526.50 
289.44

14 07 
120,60 
25.08 

100 25
10.75 

112.05 
125,88 
129,24

19,60
11,07

93.00

131.50

65.00 
83,25 
82,63
67.76 
66$?.
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Co zostało z traktatów
p o k o j o w y c h ?

 ̂1914 arî liiMlóic/ — z ą c  r *f l&ifiO ;ui lifl^o
n a  p a c i e r z e

„ ^ ^ p a d a  1918 r. n a s tą p ił ro- 
Czerwca 1919 r. o godzinie 

* P p. p o d p isan o  w  W e rsa lu  tra k - 
a t  N iem cam i. N astęp n e  t r a k ta ty  po  

^°jOTive p o d p is y w a n e  19 w rześn ia  w 
* C srm arn  - en L aye z A ustrią . 

'  W rześnia w N euilly  - su r  - Seine z 
u% arią, 4 czerw ca 1920 r. w T ria  

n °n z W ęgram i i 10 s ie rp n ia  1920 r. 
1 Sevres z T u rc ją . T ra k ta t  lozańsk i, 
" a s tę p u ją Cy po w o jn ie  g recko  - ta rę  
tk ie j w 1923 r., a więc w 5 la t p o  za 
kończeniu  w łaśc .w ych  d z ia łań  w ojen  
a ych po łoży ł o sta teczn y  kres. W ie l­
kiej W ojn ie

2  1914 a rty k u łó w  tra k ta tó w  poko 
Jowych z g ó rą  1800 nie m a już  dziś 
adnego znaczen ia .. S p ró b u jm y  p u n k t 

Po p u n k c ie  z a zn a jam iać  się z tym i 
Pr / ep isam i, k tó re  dziś już  nie obow ią 
^ ą z u ją ,  sp ró b u jm y  p rz y jrz e ć  się, jak  
Je zm ien iano

A w ięc n a jp ie rw  sp raw y  g ran ic . 
r a k ta t w ersa lsk i p rzew id y w a ł m ię­

dzy in ., że N iem cy o d s tęp u ją  F ra n c ji 
kagtębie w ęglow e S aary . P o  15-łetm m  
la rząd z ie  Ligi N arodów  ty m  tery to - 
ri«m  n astąp ić  m ia ł p leb iscy t 13 sty  
Czmia 1935 r. p leb iscy t p o s ta n o w ił po 
Wrót S aary  do N iem iec, co n as tęp u je  
1 n ia ic a  tegoż ro k u . W łasn o ść  k o p a lń  
°dKupily N iem cy za 150 m iln . m arek , 
czego je d n a k  nie p łaca  w golów ce, 
jak to  w ów czas p rzew id z ian o .

W  W ersa lu  N iem cy u zn a ły  i zobo 
w-ązały  się szanow ać n iepodleg łość 
A ustrii. 13 m a rc a  b. r  I I I  Rzesza za 
Anektowała A ustrię. W  W ersa lu  N iem  
cy u zn a ły  n iepod leg łość  G zechosłow a 
cji i w y raz iły  zgodę n a  je j g ran ice . 
'-mow)g m o n a c h ijsk a  z .30 w rześn iu  
b- r. ra ty f ik u je  a n ek s ję  29.000 k m  kw  

udetów  p rzy łączo n y ch  do  N iem iec 
z 3.595.000 m ieszkańców . P rzed  woj 
n3 N iem cy m 'n łv  540.000 kim k w  — 
pow ierzchn i i 64,9 m iln . m ieszk ań - 
C(W  Po W ersa lu  —  472.000 k m  kw  

59,8 m iin  m .eszk . Dzis —  583.000 
Km kw  i 78,7 m iln . m ieszkańców  

fln s tr ia  p rzed w o jen n a  liczy ła
676.000 k m  k w  i 51.3 m P n m ieszk . 
Po w o jn ie  —  83.000 k m  kw  i 6,1 
m iln miesz. W  W ersa lu  przew idzio  
no, iż decyzje  w sp raw ie  niepodleg- 

- łości A ustrii z ap ad ać  n iugą ty lk o  za 
zgodą I  ig; N arodów . A nschluss m a r  
cowy w y m azu je  A ustrię  z m ap y  E u- 
r °ń y  je d n o s tro n n ą  decyz ją  N iem iec, 
ktńre zaw iadom iły  ty lko  o tv m  L igę 
g r o d ó w . ..

B u łg aria  zrzek ła  się w  N euilly  
T’r acji ,o b o w iązu jąc  się uzn ać  decyz­
ję a lian tó w  co do dalszych  losów  te 
Bo te ry to riu m . T ra c ja , p rz y z n a n a  po 
f>zątkow o G recji, na p o d staw ie  ta k ta -  
tu z 1923 r. po  w o jn ie  grecko  - tu re

ck iej (1921 r.) p rzechodz i pod  p an o  
wanie tu reck ie .

W ęgry  o k rć jo n e  w T rian o n  z daw  
tiyćh 325.000 k m  k w  do 92.000 k m  
kw  i z 20,8 do 7.5 m iln . m ‘eszk. Jed  
nocześnie W ęgry  uzn a ły  ca łk o w itą  
n iepodleg łość C zechosłow acji, ob e jm u  
jącej au to n o m iczn ą  R uś P o d k a rp a c ­
ką. O becnie W ęgry  rew in d y k o w ały  
dużą  część S łow acji i Rusi P o d k a rp a  
ckiej. zy sk u jąc  12.000 k m  kw  i 1 mi- 
l.o n  m ieszk . S p raw a  F iu m e  m ia ła  
być zad ecy d o w an a  p rzez a lian tó w  w 
te rm in ie  późniejszym , T ym czasem  
już 12 w rześn ia  1919 r. d 'Annum zio 
za jm u je  F iu m e  zb ro jn ie  w im ien iu  
Ita lii.

P łk . L aw ren ce  już  w 1920 r. p rze  
pow iadał, że nic nie zostan ie  z tra k  
ta tu  poko jow ego  z T u ic ją , zaw artego  
w Sevres. Nie b a ro zo  się m ylił. Pozo 
s ta ły  n ie n a ru szo n e  ty lk o  p rzep isy  o 
o o stąp ien iu  te ry to rió w  G recji (poza 
T ra c ją , k tó ra  w ró c iła  do  T u rc ji) , o 
n iepodleg łości H edżasu , o odstąp ię  
n iu  w ysp M orza E g e jsk iego  i P alesty  
nv. K ra je  m andatow .e —  T ra n s jo rd a  
n ia  i I ra k  p rzek sz ta łco n e  zosta ły  na 
p ań s tw a  n iezależne, po w ięk sza jąc  sfe 
rę  w pływ ów  ang ie lsk ich . W iele  zm ian 
n as tąp iło  odnośn ie  Syrii. T ra k ta t  w 
.Ankarze w 1926 r. zm ienia  jej g ran i 
ce na  k o rzy ść  T u rc ji. W  1936 r. Sy­
ria  i L ib an  zo s ta ją  u zn an e  za p a ń s t­
w a n iepodleg łe . S an d żak  A leksand re t 
ty  s ta je  się rep u b lik ą , teo re tyczn ie  
ty lko  k o n tro lo w a n ą  p rzez  T urc ję , 
W reszcie  E g ip t u zy sk u je  też n iezaież 
n o ś ć . .

T yle  o  g ran icach , jeśli n ie w spom  
nieć o a k tu a ln y c h  obecn ie  p ro je k ta c h  
dalszych  zm ian  i w szy stk ich  d ą ż e ­
n iach  rew in d y k acy jn y ch .

A te raz  — arm ie  i zb ro jen ia . W 
W ersa lu  zab ro n io n o  N iem com  fo rty  
P ikow ania i u trzy m y w an ia  w o jsk a  w 
N adren ii. 6 m a rc a  1936 r  N iem cy 
w chodzą zb ro jn ie  do N ad ren ii, a o- 
sta tn io  w ybu d o w an o  tam  fo r ty f ik a ­
cje, k tó re  w edług  słów  H itle ra  n i c  ma 
ją  sobie ró w n y ch  w- św iecie. Armia 
n iem iecka  m ia ła  nie p rzek raczać  
lOO.uOO ludzi. 16 m aja  1935 r. Niem 
cy w pro w ad ziły  pow szechny  obow ią 
zek w ojskow y. Dziś N iem cy (na s ło ­
nie poko jow ej) m a ją  1.200.000 w oj­
ska. Z b ro jen ia  id ą  w tem pie  a m e ry ­
k ań sk im . F lo ta  n iem ieck a  m ia ła  być 
ogran iczona do 6 p a n ce rn ik ó w  typu  
„D “ , 6 lek k ich  k rążo w n ik ó w , 12 k o n tr  
torpedow ców 7 i -12 to rpedow ców  (żad 
nych łodzi podw odnych). W  czerw cu 
1935 r. R ib b en tro p  podp isa ł w L o n ­
dynie  p a k t m o rsk i, k tó ry  pozw ala  
N iem com  na po siad an ie  flo ty , s tano  
w iącej 35%  b ry ty jsk ic h  sił m o rsk ich , 
a 45 p roc . jeżeli chodzi o łodzie  pod 
w odne N iem com  nie wTolno by ło  —  
w edług W ersa lu  —  po siad ać  lo tn ic t 
wa w ojskow ego. 1 m arca  1935 r. m a r 
szalek  G oering zapow iedz ia ł p o w sta ­
nie n iem ieck iego  lo tn ic tw a  w ojskow e 
go. F o rty f ik a c je  na H elgo landzie  ntia  
ły być zniszczone. O d budow ano  je i 
jeszcze w zm ocniono . Z in n y ch  pań stw  
a rm ia  a u s tr ia c k a  n ie  m ia ła  p rz e k ro  
czyć 30.000 ludzi. 1 k w ie tn ia  1936 r  
S chuschn igg  rozszerzy ł siły  zb ro jn e  i

$ie
Jeżeli z ab ie ram  się d z isia j d o  skre 

n 'a  sy lw etk i jed n e j z najo iekaw - 
4zJ'ch p o stac i k o b iecy ch  P o islu , to  na 
) 'Wają  m i się p rze ró żn e  obaw y i za­

strzeżenia. W  ja k i sposób  zbliżyć czy 
,eln ika do ow ych  czasów , k tó re  zda 
H się n am  być fra g m e n te m  w ielk ie j 

P in ik i, p isan e j k ró tk im i o d e rw an y  
1 zap iskam i, w k tó ry c h  pod datą  
Au P ań sk ieg o  w k ilk u  słow ach  uj 

^ a t i o  w y p ad k i n a jw ięk sze j donio 
:1 w alk , d łu g o trw a łe , nam ię tn o ś 

i.1, ^ ^ u d o w a n e  wre k rw i, m iłość i po 
J ę, żądzę w ład an ia , u p o k o rzen ia  

cji> zb rodn ie  i b o h a te rs tw o . To 
zap isk i ro czn ik a rsk ie , k ró tk ie  i 

e sp ra w ia ją , że ludzie  zda ja   ̂
am  być ja k ą ś  su ch ą  p a p ie ro w ą  k re a  

. Przec ie byli to  ludzie , -w któ  
** acP krew7 p ły n ę ła  b a rd z ie j 

°  niz w naszych , k tó rz y  niena 
nam ię tn ie j, k o cha li ogn iście j,

^  A ! \ Z? jad Ie j ’ a m ścili się o k r i l  
. eJ; k tó ry c h  fa la  życ;a p rzep ły w a  
a n ie sk ręp o w an a  ty lo m a  tam am i kon 
senansów 7, um ów , og ran iczeń . K tórzy  
~ pod  w ielu  w zg lędam i —  ży li p e ł­
niej i szerzej.

A leksander B ru c k n e r nazyw a ją  
C órką N iedźw iedzia. K im  jes t ów 
N iedźw iedź, zw ierzę w span ia łe , m oc 
ne i groźne, n a jw ięk sze  zw ierzę ziem  
naszych , p o s iad a jące  k ły  i p azu ry ?  
Znr.m y go pod im ien iem  m dłym  dla 
nas i sie lsk im , p rzy p o m in a jący m  nie 
dżw iedzia ch y b a  z zam iło w an ia  do 
m iodu obficie w onczas w P olsce sy 
comego. Ale B ru c k n e r tw ierdzi, że uąa 
w a M ieszko oznaczy  ty le  co Mdszka—■ 
Niedźwiedź. Inne  nasuw 7a ją  się tu  sko 
ja rzen ia , niż p rzy  legendzie  —  zna 
cznie późn ie j w ym yślonej —  o sk rom  
nym  P iaśc ie  i z a h u k a n e j Rzepce. A 
sw oje k ły  i p az u ry  u m ia ł ten M iszka 
pokazać  i ś lad y  ich  m ógł og lądać  na 
skórze  sw ych  w o jaków  m a rg ra f  Świę 
tego C esarstw a R zym skiego  N arodu  
N iem ieckiego — G eron. Jak  pow iada 
Ż erom ski w „W ie trze  od in o o a “ —  
„gdy m a rg ra f  H odo z g ra fem  Z ygfry  
dem  n a  W alb ek u  n ap ad li n ań  niespo 
dzian ie , p o tu ln y  len n ik  sp ra ł ich  u 
Cedna nad  O d rą  za u jśc iem  W arty , 
zm iażdżył n a  d rzazgi, iż w szyscy  nie 
m ieccy  ryce rze  tru p e m  na p lacu  pole

zo rgan izow ał n a ro d o w ą  służbę w o j­
skow ą. A rm ie B u łg arii og ran iczo n o  
do 20.0UO ludzi, bez lo tn ic tw a  Hp. W  
sie rp n iu  b. r. w S a lo n ik ach  zn iesiono  
te p rzep isy . W ęg ry  m ia ły  m ieć ty lk o
36.000 w o jsk a , rów n ież  bez lo tn ic tw a
1 flo ty  P rzep is  ten  zn iosła  k-onferen 
c ja  M ałej E n te n ty  za raz  po tra k ta c ie  
w S a lon ikach . W reszcie  og ran iczen ia  
w a rm ii tu re c k ie j do 50.000 n igdy  nie 
p rzestrzeg an o , a p rzep isy  o d em itita  
ryzacji D ard an e li, m o rza  M arm ara  i 
B osforu zn iosła  k o n fe re n c ja  w Mon 
treux .

A długi i o d szk o d o w an ia?  P ie rw  
szy p lan  odszk o d o w ań  n iem ieck ich  
o p raco w an o  w B oulogne jeszcze w
1920 r. i op iew ał on na 269 m ilia r­
dów m arek  w złocie, p ła tn y c h  w cią 
gn 42 lat. P lan  londy ń sk i z m arca
1921 r. p ro p o n o w a ł już ty lk o  132 m i 
lia rdy  w 30 la t. W obec o d rzu cen ia  p la 
nu p rzez  N iem cy n a s tą p iła  o k u p ac ja  
D u sse ldo rfu  i D u isb u rg a  a n astęp n ie  
zagłębia 'R uhry . W  1924 r. p lan  Da- 
w esa p rzew id u je  ro czn e  ra ty  od 1 —
2 i p ó ł m ilia rd ó w  p rzez  n ieu s ta lo n ą  
ilość la t. N iem cy p rz y jm u ją  i a lianci 
rezy g n u ją  z o k u p ac ji R u h ry . Ale po 
5 la tach  N iem cy żą d a ją  now ego p ia  
nu. „O sta teczn y 11 p lan  Y ounga b rzm i: 
Przez 59 la t p rzec ię tn ie  p o  2 m ilia r 
dy m arek  w złocie. N iem cy D rzyjm u 
ją O k u p ac ja  N ad ren ii, k tó ra  m iała  
trw ać  do 1935 r  zosta je  zakończona 
w cześniej. T ym czasem  na  w iosnę 
1931 r. H over udziela  N iem com  m o ra  
lo riu m  na  rok. a k o n fe ren c ja  w  Lo 
ta n n ie  k ładzie  8 ii.pca 1932 r. o sta te  
czny k re s  sp raw ie  odszkodow ań . 
Niem cy m ają  zap łacić  w ciągu 30 la t 
zaledw ie 3 m ilia rd y  m arek . Ale Rze 
sza odm aw ia  tym czasem  p łacen ia  d łu  
gów zag ran iczn y ch  W sk u tek  n iew y ­
p łacalności N iem iec, F ra n c ja  i Anglia 
zaw ieszają  obsługę d ługów  w  stosun  
ku do U. S. A.

T ra k ta ty  z A ustrią , B u łg arią  i W g 
gram i p rzew idyw ała  udz a ł ty ch  
pań stw  w sp łacie  odszkodow ań  za spo 
w odow anie w ojny . Poza k ilk o m a  m i­
n im alnym i w p ła tam i —  p rzep isy  te 
pozostały  rów nież  na  p ap ie rze . Po 
A nscblussie N iem cy n ie  e li tą  p łac ić  
d ługów , zac iągn iętych  p rzez  A ustrię  
w s to su n k u  do a lian tów ...

:* ;3 D ó 5 Z C m N V

C Y M A
gli, a sam i ty lko  w odzow ie Zj gfryd  
i H odo z p o d a rty m i ch o rąg w iam i u- 
c iek li“ .

T ak ie  to by ły  k ły  i  p azu ry  tego
N Iedzw iedzia-M iszki.

*  *  *

Sław a o tym  po tężnym , ch y try m , 
zapobieg liw ym  w ładcy  szła daleko  
w krąg . P isa li o n im  k ro n ik a rz e  n ie ­
m ieccy, m ów iono szeroko  w Cze 
chach , k o rzy stan o  z jego k łopo tó w  na 
Z achodzie n a  R usi k ijo w sk ie j, szła 
w reszcie  jego sław a szeroko  po spie 
n ion y ch  fa lach  B a łty k u , kędy  ją  roz 
nosiły  d ług ie  i śm ig le  łodzie  N nrdiua 
nów , Sw ijów , G autów , D unów . po tęż 
nych  ry cerzy  - zbó jów  i ry ce rzy  - kup  
ców. I doszła  w !eść do  sta rego  E ry k a , 
ch y treg o  k ró la  Sw ijów 7 Ile  dziew ostę 
bów  do M iszki, p ro s i o jego córkę  
Sw iętosław ę. M iszka, k tó ry  w tym  cza 
sie co raz  częściej o g ląda ł się na Bał 
ty k  i P om orze , chę tn ie  p rzy s ta je . 
P rzybyw a św ita  i Ś w iętosław a pew ­
n ym  k ro k ie m  w chodzi Jo  rozkołysa 
nej łodzi n o rm ań sk ie j.

* * #

R ezydow ała w U psali i S:g tunie . 
K rólow e siedziały  w izbach  niew ihś 
cich, razem  ze sw ym i d w o rk a m ' tka 
ły  c ienk ie  p rzędz iw a, w yszyw ały  oz­
dobne w zory  d la  p an ó w  i w ojow ni

Jen- repf. na Polskę A. YAjLEGGłń 5>p. z ogr. odp., Warszawa.

Nożycami prze? prasę
W  P R Z F D E D N iD  W AŻNYCH P R Z E ­
OBRAŻEŃ NASZEGO RO LN ICTW A  

„G azeta P o lsk a“ pośw ięca a rty k u ł 
w stępny  zasadn iczym  p rob lem atom  
naszegc ro ln ictw a W  a rty k u le  tym  
pad ły  następ u jące  w ażkie  słow a.

„Uzasadnialiśmy na tym miejscu 
komecznoSć zakrojenia w wiejskich In­
westycjach zbiorczych I przetwórczych 
na szeroką skalę, konieczność porzu­
cenia rozwiązań fragmentarycznych 1 
przejścia cm realizacji totalnego planu, 
inwestycyjnego na skalę ogólno­
polską".

SPRAW Y EM IGRACYJNE
I K O LO N IA LN E 

S praw a em ig rac ji żydow skiej, 
oraz sp raw y  kolon ia lne  coraz w ięcej 
zab ie ra ją  m iejsca n a  szpa ltach  p rasy  
polskiej „P o lsk a  Z b ro jn a" , o m aw ia ­
jąc  w a rty k u le  w stępnym  p rob lem at 
em igracyjny , p isze co następu je .

„Niestety poszczególne państwa za 
cnodnto-europejskie manifestująca za­
interesowanie humar.Hame zagadnie­
niem emigrantów żydowskich ograni­
czają się do opieki nad uchodźcami 
o cha.akferze filantropijnym. Tymcza­
sem zagadnienia emigracyjne, a zwła­
szcza emigracji żydowskie], narastają 
z dnia na dzieć I kwestia Ich rozwią- 

. zanla, staje się coraz'bardziej nagła".

O K O LO N IE DLA ŻYDÓW  
Z rozum ienie po trzeby  terenów  cm i 

g racy jnych  d ia  Żydów , poczyna już 
p rzen ikać  i do  pub licystyk i żydow ­
skiej. Oto co pisze M om ent.

„Zanim się podaruje Niemcom 
piędź ziemi w - Afryce, należy przede 
wszystkim wydzielić teren dla uchodź­
ców żydowskich bezlitośnie wypiera­
nych z Niemiec i dla tego niespełna 
miliona ludzi, którym zrabowano pra­
wo Istnienia i spożywania własnego

ków. Ale Ś w iętosław a m ia ła  w sobie 
k rew  N iedźw iedzia, nie chcia ła  się za 
dow olić b ie rn ą  ro lą  k ró lew sk ie j m ai 
żonki. I  oto z jaw ia  się k ró lo w a  coraz 
częściej w g łów nej sali ry ce rsk ie j, za 
siada  obok m ęża, i p rzy g ląd a  się tym  
w ilkom  m o rsk im , p o s trach o w i w szyst 
k ich  ziem  od Sycylii po Anglię, tym  
n ieu stra szo n y m  żeg larzom , zapusz ■ 
czającym  się k o ry ta m i rzek  po K ijów  
i M orze C zarne, p ędzącym i na śm ig­
łych  łod z iach  po G ren land ię  i pó łnoc  
ne brzegi A m eryki. Sala by ła  obszer 
na, sk lecona z pn i sosnow ych  z g rub  
sza ty lko  ociosanych , z k tó ry c h  ście 
k a jące  sople żyw icy m igo ta ły  w m i­
go tliw ych  b ły sk ach  cz te rech  w ie lk ich  
stosów . Na ław ach  o k ry ty ch  nogaty  
nn  m a k a ta m i z B izancjum , W enecji 
B rugges siedzieli rzędem  ry cerze  a 
p ach o lę ta  do lew ały  im  do rogów  v i  
no i m iód. O sobno w pob liżu  k ró la  
s iedzia ł sheld  i z rz a d k a  u d e rza jąc  w 
s tru n y  a rfy  śp iew ał p ipśó o m iłości, 
b o h a te rs tw ie  i śim erci.

P oc iem nia ły  n ieb ios k ręg i,
G rzm ot się z trz a sk ie m  w górze

rw ie,
Siw ej p ian y  szum ią  p ręg i,
C zarny  odm ęt dziko  w re.
D rą  p io ru n y  c h m u rn e  zw oje, 
K rw aw ych  w ęży b ły sk a  p rąd ,

chleba. Jeiłl jest w Kamerunie miejsca 
dla emigrantów, dla kolonizatorów, lo 
pierwszeństwo powinni 1am mieć prze­
de wszystkim Żydzi z Niemiec, a jeśli 
ma być podjęta akcja międzynarodo­
wa, aby uczynić Anglię polemną dla 
kolonistów europejskich, to trzeba 
przede wszystkim pomyśleć o Żydach! 
Jeśtl ktoś w Europie nu prawo źędać 
' :c k r l l  to przede wsi^stklm Żydzi". 
Z dania  te  są stuprocentow o słusz­

ne a  co najw ażn ie jsze  w  obecnej sy­
tu ac ji m iędzynarodow ej m ożliw e do 
urzeczyw istn ien ia  Po zam ach u  Gryn- 
szpana w ielk ie m ocarstw a eu rope j­
skie z iozum iały , że pokó j eu ropejsk i 
będzie n a rażo n y  ‘ na sta łe  nieoezpie- 
czeństw a, jeżeli k w esh a  żydow ska n !e 
będzie załatw iona S tąd  in ic ja tyw a 
em ig racy jna  Anglii, USA i H olandii, 
o k tó re j doniósł nam  w czoraj PAT.

R epresje  niem ieckie zepchną m ło­
dzież żydow ską albo n a  d rogi Bogro- 
wa (zabójca S to łypm a), a lbo  ko m u ­
nizm u, a lbo  n a  obie razem . Nie moż- 
b a  m ęczyć człow ieka b e zk a rn h d  P o ­
trzebna jest w tym  obolałym  p ro b le ­
m acie » w ielka po lityka , a le  nie 
zem sta!

N a te tem aty  p isaliśm y całe dw a 
la ta  bezsKutecznie. Dziś p iszą już 
o tym  w szyscy.

„E K PR E SS PORANNY" O RUSI 
PO D K A R Pa C U IF J 

N ajbardz ie j n iebezpieczny z ak ą ­
tek  E u ro p y  Środkow ej s ta ł się tem a­
tem  "wstępniaka ,,E xpressu  P o ran n e ­
go". W stępn iaka  w róży ry ch łą  likw i­
dację  zaognienia.

„Zbliża się chwila, gdy Jasno wy­
rażonej woli łuGności KarpaforuskleJ, 
przyłączenia całej Rusi do Węg'er, 
musi się stać wreszcie zadość".
D aj Boże!

/.

M orskich p tak ó w  trw o żn e  ro je,
K racząc, pędzą  z wród na  ląd

T ak ie  to były  czasy i takie było 
życie w pierwszych latach pobytu 
Świętosławy na dworze UDsałskim 

* * *

W  tych  p ie śn iach  ry ce rsk ich  czę­
sto się p o w ta rza ło  im ię  Sw ejna W id 
łobrodego , k ró la  duńsk iego . O jciec je 
go H a ra ld  S inozęby p rz y ją ł pod  n a ­
c isk iem  O tto n a  W ielk iego  zm enaw i 
dzo n ą  p rzez  D unów  w ia rę  ch rześc i­
jań sk ą . M łody Sw ejn, w sław iony  wie 
iorna zw ycięstw am i n a d  A nglią, pod 
niósł k raw aw y  b u n t p rzec iw  o jcu  i w 
im ię d aw n ej w ia ry  zdo ła ł go z tro n u  
s trąc ić . H a ra ld  p o stan o w ił uciec do 
obozow iska zbójów  norm ańsik ich  i 
s ło w iańsk ich , n a  p o m o rsk im  b rzeg u  
leżącym , a noszącym  nazw ę Jo m sb o r 
gu. K asztel jo m sb o rsk i n a jb a rd z ie j 
p rzy p o m in a ł u s tro je m  w iele późn ie j 
szą sicz k o zack ą , m ia ł osobliw7e zwy 
czaję, rząd z ił się w łasn y m i praw 7am i, 
a jeśli u leg a ł czy jejś w ładzy, to  jeno  
pozorn ie . Do tego zbójeckiego  gniaz 
da nie zdołał H a ra ld  dotrzeć, ale cl*? 
ci te w y sta rczy ły , by  Sw ejn  p o stan o  
wił w y p raw ę  n a  jo m sb o rsk ic h  zbó­
jów.

I tu ta j d o w iad u jem y  się o w spa-
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H e j j d i m e S & B i ś m  w b b b « b

stanie w  novtym miejscu
m ie c z y  W umS&zktamt u Ligtniu&saml

M inisterstw o K om unikacji, k tóre 
p rzestąp iło  na  wl&sną rękę, bez udzia 
łu  m ag istra tu  w ileńskiego, do budo­
wy hydroelek trow ni n a  W ilii w ybra 
ło ostatecznie już m iejsce zapory. Po 
czątkow o pro jek tow ano  zbudow ać ta 
m ę koło T urniszek, *tam gdzie W ilia 
jest najw rższa . P róbne w iercenia, 
w ykonane w ub. m iesiącach, wykaza 
ly jednak , że m iejsce to  nie nadaje 
się na budow ę zapory  wobec obfitoś 
ci w ody grafitow ej.

Zaczęto więc szukać nowego m iejs 
ca. W ybór padł na  odcinek bardziej 
zbliżony do W ilna, bo znajdu jący  się 
w odległości 1 klin od granicy m iasta - 
1 leżący m iędzy T urn isąkam i a  I.ip- 
n iaka .n  W iercenia w tym  miejscu 
są już zakończone. Jak  słychać w y­
nik badań jest pozytyw ny.

Jak  wiem y M inisterstw o K ąm uni 
kacji nie zgodziło się na propozycję 
w spółpracy z zarządem  m ie jskim  przy 
budow ie hydroelek trow ni. M iasto 
chciało m ieć wgląd w te prace. Za­
k ład w odny buduje się przecież dla 
W ilna. M iasto przejm ie go w przysa 
łości i będzie m usiało  uregulow ać 
w szystkie rachunk i.

Obecnie w yrażane są  onaw y na 
tem at kosztów  budowy, zapory. Cho­
dzi o to, że według pogłosek, o budo 
wę hydroelek trow ni na  W ilii ubiega 
ją  się pew ne firm y, znane ze swoich 
dość w ysokich cen, dostosowanych 
do poziom u cen zachodnich a za dii 
iy ch  na  w arunk i w ileńskie, gdzie 
przeae w szystkim  kobocizna jest o 
wiele tańsza. Foza tym  wchodzi w 
grę system  w ykonyw ania n iektórych 
robót. N a W ileńszczyźnie na ogół na

w iękSfj. h  budow ach publicznych 
część robót przeprow adza się t. zw. 
system em  gospodarczym , k tó ry  w efe 
kcie jest n iem niej owocny i solidny 
niż inne, p rzy  tym  pozw ala n a  robie 
nie oszczędności.

N arazie jednak  Min. Kom. nie po 
wierzyło n ikom u robót. Spraw a sy­
stem u prac  jest obecnie rozw ażana.

Poniew aż m inisterstw o przyrzek­
ło oddać do eksploatacji hydroelek­
trow nię najpóźnie j w 194ł roku , p ra 
ce rozpoczną się na wiosnę roku  przy 
szłego i będą prow auzone w tem pie 
przyśpieszonym . Obecnie kończy się 
już budow ę dom ów dla robotników  i

adm inistracji.
Z budow ą hydroelektrow ni łączą 

sie nadzieje n a  pewrne odprężenie na 
rynku  p racy  w W ilnie. Rzeczywistość 
jednak , ja k  wszystko w skazuje, bę­
dzie bardziej sk rom na. Na robotach 
znajdą przede w szystkim  pracę spec 
jaiiści. W iększość ich, jeżeli nie 
w szystkich, sprow adzi się, niestety, 
spoza W ilna. P rzy jadą zdaje się ci, 
którzy budow ali P orąbkę. Jeżeli cho 
dzi o robotników  niew ykw alifikow a 
nych, to na robo tach  znajdzie zatrud 
nicnie w pierw szym  roku praw do­
podobnie do 20C osób, w drugim  zaś 
do 300. (wł.)

Pięknie zapowiada się mecz 
z 1. K. P. Łódź

W  najbliższą ni&dzielę 20 bm. mistrz 
Wilna w boksie RKS Elekłrit zn.i&rzy się 
w meczu o drużynow e mistrzostwo Pol­
ski z misjrzem Łodzi IKP. Drużyna łódz­
ka Jest d o b rze  znana zawodnikom wileń­
skim. W  roku 1933 w  takimże mecnu o 
mistrzostwo Polski IKP rozgrom iło KPW 
Ognisko w stosunku 16:0. kew anżow e 
spotkanie towarzysrkie w W ilnie w roku 
1935 dało  wyni 10:6. Ponadto IK? w 
1931 r. w ygrało z reprezentacją Wilnu 
10:6 Dziś bokserzy liKP nie reprezentują 
dawnej Klasy, gdy w swych szeregach 
mieli takich reprezen tan tów  Polski jak: 
Banasiak, G arncarek, Chmielewski lub

20 kupców Żydów ukarano
za sprzedać niebezpiecznego mięsa

Pofaemny ubój byała w Wilnie kwif- 
nle w najlepsze I poi cja, mimo energicz­
nej akcji, nie może go wytępić. Uboga 
ludność szuka taniego mięsa I znajduje 
go u rzezników „nieoficjalnych", nie 
opłacających dość dużych stawek za 
ubój, a wskutek lego ..togąc/ch sprzeda­
wać mięso po niższej cenie. Mięso, po­
chodzące z tajnego uboju jest jednak czę 
sto zarażone bakteriami chorobotwórczy- 
m I jest niebezpieczne dla zdrowia kon­
sumentów. Sprzedawca mięsa z nieiegalh 
nego uboju popełnia więc podwójne 
przestępstwo —  przeciwko udawie I prze 
cfwko zdrowiu swego klien ta .

Potajemnym ubojem i sprzedażą mię­
ta z tego źródła trudnią się w Wilnie pra

wie wyłącznie Żydzi. Większość z nich 
uprawia ten proceder zawodowo.

Wc*»raj przed Sądem Okręgowym w 
Wilnie ( w wydziale odwoławczym] od­
powiadało za sprzedaż mięsa, pochodzą­
cego z nielegalnego uboju, około 20 
kupców-Żyoów. Wszyscy zostali skazani 
na karę aresztu do 1 miesiąca I grzywny 
przeciętnie po 1d0 złotych.

Na marginesie tych spraw nalety do­
dać, że rzeźnia miejska powinna by 
w Imeiesie własnym i ubogiej ludności 
Wilna zorganizować jatki z tanim mię­
sem dla niezamożnych. To by radykalniej 
zwalczało nielegalny ubój niż kary aresz­
tu I grzywny. (z).

Możemy sprowadzać maszyny i Niemiec
nr kredyt

Podział kredytów w drugiej połowie bieżącego miesiąca
Jak już o ły/m pisaliśmy zostało zawar­

te  niem iecko-polskie porozum ienie, we­
d le  którego uruchom ione zostaną w naj-

fliałym , acz n ie ry ce rsk ia i, p odstęp ie  
p rzeb ieg łych  jo m sb o rczy k ó w . W  sam 
środek  flo ty  d u ń sk ie j c iem n ą  nocą 
p o d k ra d a  się łódź jo m sb o rsk a , cicho 
w yw ołu je  S w ejna, a gdy ten  n iebacz 
ny p rzech y la  się p rzez b u rtę , zostaje  
z łapany  za łeb, w ciągn ię ty  do w raże 
go czu łn a  i uw ieziony  do kasz te lu . 
T rzy  razy  k aza li sobie jom sborcz^ cy 
zap łac ić  D unom  ok u p  za k ró la . W  
k o ń cu  w ydali go ule s ław a Sw ejna 
w ielce na  tym  u c ie rp ia ła .

W  ty m  czasie E ry k  m ąż Św ięto- 
sław y, p rz e z w a n e j p rzez Sw ijów  Sy- 
g rydą , zam y śla ł zd rad z ieck i n ap ad  
na p o m o rsk ie  w ybrzeża. C órka  Niedź 
w iedzia je d n a k  w iedzia ła , że do te 
renów  ty ch  rości p re te n s je  je j ojciec. 
W skazu ie  więc m ężow i n a  upadek  
znaczen ia  Sw ejna , n am aw ia  go do wy 
p raw y  m ias t n a  dziedziny  M ieszko­
we na  S w ejna. C hybkie  łodzie  n o rm a ń  
sl--'ę r .o -  żadnvah  boiu  rvccrzv  od 
b ija ją  od b rzegów  Szw ecji, by w ypeł 
nić p lan  k ró lo w ej. W y p raw a  się uda  
je i Sw ejn  zosta je  z o jczyzny  w ygna 
ny, by  do k o ń ca  dn i sw oich  tu ła ć  się 
po obcych  m o rzach  d n a p a d a ć  n a  da 
lek ie  n ieubezp ieczone  w ybrzeża.

T a k ie  by ły  p ierw sze  la ta  Sygrydy  
Św iętosław y, có rk i N iedźw iedzia, w 
m rocznych  k ra in a c h  północy.

(D. c. n.)
yv.  t .

bliższym już czasie dostawy z Niemiec 
urządzeń i instalacyj, maszyn, aparatów , 
narzędzi itp. artykułów inwestycyjnych na 
warunKach kredytow ych. Udzielanie kre­
dytu uzależnione będzie  od gwarancji 
Banku Gosoodarslwa Krajowego. W arun­
ki udzielania f/ich gwarancyj oraz warun­
ki kredyłow e zaptały usłalone zostaną 
przez B. G. K. W  zasadzie należność ma 
być spłacana w różnych ratach pó łrocz­
nych z tym, żg ostatnia rata winna być 
spłacona w r. 1948. Przy dostaw ach, któ 
re będą  miały miejsce w r. 1939 splata 
będz ie  łięc rozdzielona na 18 pótrocz- 
c z nych rat. S .o p i procentow a kredytu, 
w zględnie niska, .

O dopuszczeniu do korzystania z d o ­
staw kredytowych decyduje Komisja do 
Zakupów Inwestycyjnych przy Ministerst- 
w.e Przemysłu i Handlu Departament 
Przemysłu i Rzemiosła.

Firmy, Które mają zamiar obiegać się 
o korzystanie z dostaw  kredytow ych, win 
ny złożyć do  wyżej wymienionej Korni' i 
podanie, k tórego treść ma być ułożona 
w edług specjalnego formularza; formu­
larz taki nożna dostać w  Izbie Przemy­
słowo-Handlowej. Podział kredytów in­
westycyjnych pom iędzy ub iegające się 
firmy dokonyw any będzie  przez Komisję, 
począwszy od  drugiej potow y bieżącego  
miesiąca, Podania te  składać należy mo­
żliwie prędko.

Dostawy inwestycyjne z Niemiec obej 
mować m ogą wyłącznie artykuły nie pro­
dukowane w kraju i nie m ogą kolidować 
z normalnym - ob iotem  towarowym pol­
sko-, ■dem.eckim.

W szelkich informacyij w tej sprawie 
udziela Izba Przemysłowo-Handlowa w 
W ilnie, ul. MicKiewicza 32.

Krenz, tym niemniej jednak  jest to ze- 
spoi groźny dua najlepszych druzyin Pol­
ski. Horoskopy przed/mecz owe są trudne 
do  ustalenia, ale to nie uwalnia nas od 
próby obliczenia przypuszczalnego wy­
niku.

W wadze muszej walczą Szwed IKP 
— 1 enozin RKS, Wynik nie nasuwa żad­
nych wątpliwości. Lendzin w bieżącym se 
ton ie o Jhosi sukces za sukcesem. Ostał- 
nio jako reprezentant Polski pokonał gro 
żnego ł  ołysza Timmermansa, tak że jasi 
100%  faworytem. Oczekujem y jednak 
ładnej walki, g d /ż  Szwed jest zawodni­
kiem, sto,ącym wysoko pod  w zględem  
techniki,

W wadze koguciej Marcinkiewicz IKP 
zdeklasował w Łodzi Bagińskiego, który 
walczy w  baiwach G yera, tak że szanse 
Lukmina są minimalne. Biorąc jednak pod  
uw agę ten fakt, że Łjkmin osiąga) doore 
rezultaty z zawodnikami rutynowanymi 
i znanymi nie wykluczamy przyjemnej 
n.espodzianki.

W  wadze pióikowej Spooenkiewicz 
IKP wrócił na ring po  dłuższej przerw ie 
I osiągnął szereg zwycięstw nad lokalny­
mi rywalami. Z Wilna większe szanse rr.a 
Malinowski, gdyz odznacza się większą 
szybkością i dobrym  stylem walki. Liczy­
my 4:2 dla IKP.

W wadze lekkiej /Kowalewski iKP re­
prezentant Polski na mecz z Hemcami w 
walce i  najlepszym zawodnikiem w Euro­
pie N urnbe,giem  w ypadł dobrze , tak ża 
winien uporać się z Kuleszą, Który zre­
sztą w  w adze lekkiej jest o 25°/u gorszy 
niż w piórkowej.

W  wadze półśredniej Taborek IKP, 
świetny technik o popisow ej pracy nóg 
wypurtfuje Borysa, dla którego jedynym 
ratunkiem jest... znokautow anie swego 
przeciwnika.

W  wadze średniej IKP ma lukę. Tak
W ięckowski jlak i Trojanowski ustępują 
wyraźnie Untonowi. Należy jednak zwró-

Kto ma Jabłka 
na eksport

Ostatnio pow stały możliwości ekspor­
tu jabłek do  Niemiec. Aczkolwiek w ro­
ku bieżącym mieliśmy nieurodzaj na pabł 
ka, niemniej jedna* p ew ne ilości dadzą 
się p raw dopodobn ie  wyeksportować, cho 
ciaż mniej niż wynosi zap o trzeb o w an e 
Niemiec.

W szelkich informacji w  tej sprawie 
udziela zainteresowanym  Izbę Przemysło­
wo-Handlowa w Wilnie, ul. A. Mickie­
wicza 32.

222,37
Zbiórka przeprow adzone na IV Tar- 

gachh Północnych w W ilnie na rzecz Ślą­
ska Zaolzańskitgo  dała z ofiar wystaw­
ców i zwiedzających K w otę z ł 222,37, któ 
ra została przekazana na konto PKO 
Nr 303.700 Komitetu Niasiem a Pomocy 
Ślązakom za Olzą.

Reprezentant Polski

NA JLEPSZY BOKSER W ILN A  STANISŁAW  
LEN DZIN .

cić na to uwagę, że obaj łodzianie dy­
sponują dobrym  ciosem.

W  wad to półciężkiej Pietrzak IKP po ­
winien zakończyć walkę p rzed  upływem 
3 rund tak z Polikszą ja/k I Tolakowem. 
Wynik 10:4 dla IKP.

W  wadze ciężkiej IKP nie ma repre­
zentanta. Istnieje j&d/nak możliwość, ie  
Pietrzak będzie  walczył w ciężkiej, a w 
po(,ciężkiej będzie  startował Tomczak. To 
byłoby ryzykownem posunięciem , gdyż 
wówczas zarówno w w adze półciężkiej 
ja1* i ciężkiej wynik słałby p o d  znakiem 
zapytania. Przypuszczamy więc, że w cięż 
kiej b ęd z ie  walczyć jakiś debiutant lub 
Zimińs*i, z którym Blum winien g ładko się 
rozprawić.

W  rezultacie przypuszczalny wynik 
brzmi 10 6 dla IKP. W  ringu jednak może 
być wynik nieco inny. W  każdym razie 
mecz za/powiada się niezm iernie intere­
sująco i winien zgrom adzić tłu/my widzów.

A. Ćwikliński.

Kto sędziuje n editelny mrcz?
Polski Związek Bokserski wyznaczył 

już komisję sędziowską na zawody bok­
serskie „Elektrif" —  IKP. W  lingu sę­
dziować b ęd z ie  p. R. Hołownia —  Wil­
no, na punkty pp. Łaukadrey —  W arsza­
wa. Konfiym —  Białystok i Kaleńsk —

Polscy narciarz*! p zed zawodami F IS

Wilno. Delegatem  wydziału sędziowskie­
go PZB będzie  p. Kontrym —  Białystok.

O prócz powyższych przyjeżdża rów­
nież przewodniczący W ydziału Sportowe 
g o  W arszawskiego 0 2 8  w' charakterze 
delegata PZB.

Polska ekipa narciarska przygotow uje 
się już ud d łuższego  czasu d o  wałki w  
m iędzynarodowych zawodach narciar­
skich FIS, k tó ia o d b ęd ą  się w Zakopa­
nem w czasie od  11 d o  19 lutego.

O d połow y października kierownik 
grupy, liczącej 35 zawodników, por Dą­
browski, prowadzi d la  zawodników na­
szych gimnastykę, lekkoatletykę, gry i za 
praw ę bokserską. N adto Bronisław Czech 
prowadzi suche treningi, po legające na 
10-Kilomotrowych szyokich marszach w  te 
renie.

Sucha zaprawa trwać ma do 30 bm., 
po czym rozpocznie się frer ing na śniegu. 
O d tej chwili zawodnicy nasi b ęd ą  sko­
szarowani poza Z akoparem .

W  sktad naszej ekipy na zawody FIS 
zaliczeni zostali:

d o  kombinacji norweskiej —  Bursa, 
Bochenek, Bobowski, Czarniak, Dawidek, 
Górski, Krysiak, M arduta, Andrze. Maru­
sarz, Orlewicz, Roj, W awrytko, W nuk 
i Zubek,

Do kombinacji alpejskiej —  Bielato- 
wicz, Bochenek, Chrobacz, Czarniak, G ą- 
sienica-M :ęsacz, G ranleld, Juhas, Lipow­
ski. Stanisław Marusarz, M ajer, Schindler,

Zając Karol i Zając Ma-'&n.
Do biegu otw artego — Berych, Cho- 

fa^ski, Dawiaek, Dziadoń, Karpiel Stani­
sław Jan i Kazimierz, Nowacki. Sku/pień, 
W o Wkonowicz.

W reszcie do  skoku otw artego —  Sta­
nisław Marusarz i Majer.

Niemcy — Polska 
w lekkoatletyce

Program spotkań m iędzypaństwowych 
lekkoatletycznej reprezentacji Niemiec zo 
stał już w wielu punktach ustalony. Na 
pierwszym planie pod  względem  terminu 
stoi mecz Polska— Niemcy, który rozegra 
ny zostanie w Polsce w dn. 17 i 18 czerw 
ca 1939 r.

Z innych ferminów nofujemy:
2.VII —  Niemcy —  Trancja w Niem­

czech oraz Niemcy —  Dama w Kopen­
hadze i Niemcy —  Luxemburg w Lux.em- 
burgu,

30 VII —  Niemcy —  Belgia w Niem­
czech,

20.VIII —  Niemcy —  Anglia i Niemcy 
—  Holandia w Niemczech,

2 i 3 .IX —  Niemcy —  Szwecja w Ber­
linie.

m A ł t ł i ł m i A U tm m i I kkkkkkkkkkkkkkkkk

| T e a tr  m u i y z n y  „ I  U T N 1A “ &
5 Występy Janiny Kulczyckiej ► 

Dziś o godz . 8.15 wiecz £

„ b a l  w  S A V 0 Y ‘U "  I
Jutro £

„ K r y s ia  L e ś n ic z a n k a "  |
ry m  rrT łT W »T m w » » .fW fłm łT T T i!ł» v

Ż A R T  j|Ą JT rtf tw lE

FU Tli
On: —  Co, znow u chcesz now ego lisa?  

P rzecież  nosisz go dopiero  d rug i rok .
Ona: —  Tak... a le  nie zap o m in aj, ie  lis 

nosił to  fu tro  p rzed tem  p rz y n a jm n ie j 3 la­
ta...

Zakazy
Ostatnio:
P o zakazie m alow ania się  —  niem ie  

ckie kobiety oirzym ały zakaz palenia pa 
pierosów.
Ż yjem y w  epoce zakazów . Z akazy w kra  

czają  w e w szystk ie  dziadziny  życia.
A czkolw iek ludzie zakazów  na  ogól nie 

lub ią , to jed n a k  o jed n y m  z n ich  u p arcie  
m arzą: o z ak azie  w y d aw an ia  zakazów ...

Pogłoski
ł  „P o lsk i Z ach o d n ie j1*:

OSTRZEŻENIE 
Ostrzegam w szystkie osoby przed ro i 

siew aniem  niew łaściw ych pogłosea o 
m nie, gdyż ścigał ieh będę sądow nie. 
Kaczm arek Adolf. Chorzów I.
A „w łaściw e pugioski m o żn a  ro zsie ­
w ać?  Ul

Pech absolutny
Do k o m isa ria tu  p rzychodzi Icek  Kugiel 

m an  i sk a rży  się, że go o k radziono .
—  Co p a n u  u k rad z io n o ?  —  p y ta  dyżur 

uy, p rzodow nik .
—  P a ten to w a n ą  kłódkę, psa, k tó ry  p il­

now ał sk lepu  i a la rm o w y  dzw onek.

PrzyitaimnieJ
wolewodzfwo

Is tn ie je  Zw iązek P o lsk ie j Myśli Państw o  
wej. T e sw oje  m yśli pań stw o w e Z w iązek dru 
h u je  w  p iśm ie  „N asza Przyszłość**. 

P rz y k ład  m yślen ia  tego Zw iązku:
Litwa kowieńska jako nasaee Słarogj

wo żm udzkie ma w rócić do Polski, przy 
czym  duchową stolicą w szystkich Lltwl 
nów , spolon izow anych lub nie, ma być 
W ilno.
S zanow ni Panow ie! Z an ad to  chcecie 

sk rzy w d z ić  L itw ę .tw orząc z n ie j ty lk o  sta 
rostw o! Z róbcie  p rz y n a jm n ie j jiuż w ojew ództ

O w s i t m  n i e b y w a ł e . . .

W  ,,Exipressie Wileńskim** po jaw iła  się 
n o tatk a

NIEBYW AŁY GOŚĆ!
P rzybył do W ilna na kilkudniow y pobyt 
1 zam ieszkał przy ul. W ielk iej ...psycho- 
gi ufolog... zdolności którego godne są po 
dziwu 1 należyiej oceny...

Pan... uczynił na m nie niebyw ale wra 
żer ic. N ie znając m nie zupełnie, odgadł 
Imię m oje, Ilość posiadanej w kieszeni 
gotów ki I szereg faktów  z m ego ży d a  

Przekonaw szy się, że jest prawdziwym  
m istrzem , odróżniającym  się od Innych 
„wróżbitów*, tak licznie zjeżdżających do 
W ilna, zwracam  na niego uw agę Sz. Czy 
teln lków  „E.sprrssu Wileńskiego**.

M. K awkow skl dziennikarz. 
„Nuebyw alym  gościem** jes t p rzed e  w szyst 

k im  p. M. K aw kow ski, re k lam u jący  się ja  
ko  d z ien n ik arz , choć n ik t w W iln ie  o tak im  
d z ie n n ik arz u  n ie  słyszał. A p ism o, k tó re  w  
te j fo rm ie  zam ieszcza ogłoszenie, tak że  moż 
na nazw ać  „n iebyw ałym  gościem** w śród 
p ism ..,

Teatr m. NA POHULANCE
Dziś o  godz. 20-ej

M a r i a l l a

H O T E L

„ST. GE0RGES”
w W I L N I E

PLarwszonęany — Ceny 4Jstepne  
T elefony w pokojach

ńdbdwledzl Redakcji
O bserw atorow i. „D zień N iepodle­

głości w m ały m  m iasteczku*1 n ie  bę­
dzie um ieszczony.

W yborcy. „Refleksje*1 m a ją  zw rot 
k i b a ra z o  m iłe , całość je d n a k  m eró tf  
na. N ie w y k o rzy stam y .
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Odzie są fundamenty dolnego zamku?
Prace wykopaliskowe na placu Katedralnym

ak pisaliśm y p rz id  p a ru  tygodnia 
,u 2!td Jtonsorwatopskl w W ilnie 

pos anow i, przeprow adzić prace ha­
nie t  Ła ił*acn K atedralnym  w W il 
j j  ^ re będą polegały na kopaniu  
cia^1Ĉ ’ row ów  dla w ykry
ro fundam entów  m urów  ob-
l0 dolnego zam ku. K onscrw a-

’ P* Kleczkowski, zam ierza zbadać 
sposób cały p lac p rzed  rozpo­

częciem aa  uim , praw dopodobnie na 
w iosaę roku  przyszłego, robót regu­
lacyjnych.

W czoraj p race badaw cze na  piacu 
zostały juz •■ozpoczęte. Kopie się na- 
razke dwa długie row y w części placu 
od M ickiewicza, rowy biegnące m niej 
więcej równolegle do tej ulicy.

Na głębokości przeszło 1 m etra 
pokazały się w tych row ach ślady sta

K R O N B K A
L istopad

17
Czwartek

Dziś: G rzegorza  C udolw . 

Ju tro : O dorm  P.

W schód stońca — g. 6 m. 56 
Zachód słońca — g. 3 m. 14

Spost,-zr e n ia  Z ak ład u  M eteoro log ii USB 
* ^ I n i e  z dn . 16.XŁ 1938 r.

Ciśnienie 767 
f *impera'ure średnia -j- 4 
1 >anfjerałi»ra najwyższa +  8 

!rr,perałura najniższa - f  P
Opad —
” ?atr poin.-zachocłni 
fand.; bez zmian 

Dwagi: pogodn ie .

W I L E Ń S K A

D r i 'J R Y  APTEK.
Dziś w nocy dyżuruję następujące ap- 

Jundziłła (Mickiewicza 33); S-ów 
^ańkow .cze  (Piłsudskiego 30); Ch.óścic- 

-90  i Czaplińskiego (Ostrobram ska 25); 
'lemonowicza i M otiejew icza (W .elka 

Tełkiewicza i Januszkiewicza (Z-.arze- 
c*e 20).

Ponaaio  stale dy im ują  apteki: Paka
 ̂ itokolska 42); Szanłyra (Legionów 10) 

• ^ aiączkowskiego (Wilo-ldowa 22).

(.

M zi
Ko

Z KARTY ŻAŁOBNEI.
'— W trzecią rocznicę za spekój duszy 
P- dra med, Aleksandra Karnicklego,

.p ^o ży cie la  i d ługoletn iego  dyrektora 
aństy.., SzKoly Położnych w Wilnie, od- 

L ę d z ,e .«ię msza św. w kościele !w  Jakuba 
on ł 7.XI rb. o godz, 9.30.

SERAWY SZKOLNE 
Kuratof okręgu Szkolnego M. B.

’odeck! wyjechał 17 bm. w sprawach 
5 u?'Lowycn. Zastępow ać go  będzie  na- 
Cl6ln,k Lubojacki.

El ZW iĄZkOW  F STOWARZYSZEŃ
j K lub W łóczęgów . Ju tro  tj. w p iątek

Km. w In sty tu c ie  E u ro p y  W schodn ie j od
e się zeb ran ie  k lubu  z p re lek c ją  p rof.

n rad a  G órsk.ego „P ochw ała  M aćka Ró
*eczk; czyli o idea lnym  żyćiu po litycznym
®*arego człow ieka".

oczątek  o godz. 20 i5. W stęp  za zapro-
*bniam i. In fo rm ac je  w spraw ie  zaproszeń

ie |- 16-90 w godz. 16 —  17 30.
-  „Co p rzy n o si dziecko ze sobą  na  św iat".

~ u sto p ad a  w O środku  Z drow ia (W ielka
) d r W . M oraw ski z ram ien ia  T-w a Euge ab.
*nego wygłosi odczyt na  tem a t „Co dziec 
P ^ jn o s i  z sobą na św iat".
>iczą tek  o  5.20 W stęp  w olny 

 ̂ Ze Z w .ązku  P a ń  b o m u . W  p ią tek  18 
‘Pada o godz. 17 {Zam kowa 8— 1) p. d r  

B ortidew icz-R odzie  w ieżow a w ygłosi 
W pud ty tu łem : „Nowe k ie ru n k i w od ­

d a n i u " .

ZEBRANIA I ODCZYTY 
Zagadnienie h u trJc tw a  żelaznego w

. 22 bm . o godzinie  19 w lo k alu  przy  
a ■ W ileńsk iej 33 p. inż, K aro l K lukow ski 

g ł o s i ł  odczyt p. t. „Z agadn ien ie  h u tn ir tr ia  
'aznego w Polsce".

Inuugui acja roku prawniczego, 17 bm . 
sati Śn iadeck ich  USB odbędzie  się  inaugu  
Ja Roku P raw niczego , zo rg an izo w an a  

a raniem  Koła P raw n ik ó w  Stud. USB, Po 
"■‘bk o godz 18, W stęp  w olny Goście mile 

rW z.an i.

RÓŻNF
jot ^" bm., w dniu święła pansrwi 
p “30, konsul łotew sk1 w W ilnie p.
(Co*s0.nas P ‘zyjmować będz ie  w lokalu 
ero S U b rzy ul- Sierakowskiego 4 ży- 
C26̂ a -  9 c a  . o d  17 dc 19. ‘
^  ” 2V a r te k  n ie jłodlegiościuw y1 Dziś 17
vryu '"'Lic się  „C zw artek  N iepodiegłuśeio

’ na ‘''I' u p rze jm ie  zap ra szam y  w szyst 
i .,6 . nLl e S ym patyczk i ZPOK. Ze
ul1' t 6 s i? w lo k a lu  Zw iązku przv

1 ■ W a lo ń s k ie j  N r 3/5 
lu aln ie  o godz fi

n*Ua
°ńczv

Polsce

m. 3, początek  pun 
w ieczorem .

Hctei EUROPEJSKI
»  W I L N I E

P ler*  '.orzędny -  C eny p rzystępne 
lo łe fony  w poko jach . W inda osobow a

NOWOGRODZKA
—  O dpraw o w yszkolen iow a L. S. D nia 4 

g rudn ia  b r. o godz. 11 w saii k o n fe ren cy j 
ne j s ta ro s tw a  odbędzie  się  p ierw sza  w tym  
ro k u  w yszkulen iow a o d p raw a  pow ia tow a 
prezesów , w iceprezesów , re fe ren tó w  w yeh. 
o byw atelsk iego , k iero w n iczek  Pi K., »nstru 
k ło ró w  W . F  i P . W . iłd.

Na o d p raw ę  tę  Z arząd  P o w ia tu  Z S. z a ­
p ra sza  rów nież  i gości w osobach  p ized sta  
wicieli w ładz i sy m p aty k ó w  Z. S.

L I D Z W A
—  „Bławat Poznański" A. Miśkiewlcz

Lida, ul. Suwaiska (w lokalu dawnych ja- 
iek miejskich na rynku). W ielki wybór to­
warów. Ceny niskie i stałe. O bsługa 
szybka i fachowa.

filF$W!€SKA
—  Zjazd prezesów  oddziałów Zw. 

Strzeleckiego. 13 bm. odbył się w Nie­
świeżu zjazd prezesów  i kom endantów  
o d az 'a łó w  Zw. Strzeleckiego z łerenu 
pow. nieśw ieskiego. Na odpraw ie lej omó 
wiono i ustalono program  orać na okres 
zimowy. Na z je id z ie  był obecny z ra­
mienia. Kom, Gł. Zw. Strzel, inspektor te­
renowy por. Bożek Jan.

—  Na karetkę pogotowia sanitarnego. 
Na ostatnim walnym zgrom adzeniu (PCK), 
które odby to  się w  Ratuszu nieświeskim, 
reorani Jednomyślną uchwałą urucnorr.ili 
specjalny fundusz zantupu karetki p o g o ­
towia sanitarnego. Na ten cel wszystkie 
komork, Polskiego Czerw onego Krzyża 
na terenie pow. nieświeskiego oiganizo- 
wać będą na szeroką skalę imprezy o che 
rakterze dochodow ym .

—  CHCIAŁ PRZEKUPIĆ MIERNICZE­
G O . Na posterunek policji w Kłecku przy 
był mierniczy Chaszkowskf Stanisław ) za 
meldował, ie  w czasie wykonywania po­
miarów nad scaleniem gruntów wsi SlcH- 
ilcze zgłosił się rolnik Nowik Eliasz I dal 
mierniczemu 300 zł w fvi'mie łapówki pro 
:ząc o wyznaczenie mu lepszej działki. 
Mierniczy Chaszkrewicz Sf. pieniądze te 
złożył na posterunku, który z kolei spra­
wę p zekazaf prokuratorowi. Nowikowi 
grozi surowa kara.

—  POW IESIŁ SIĘ PO UJAWNIENIU 
KRADZIEŻY. W pograniczne) wsi Mo- 
rocz, gm. zaosłrowieckiej pow. nieświes­
kiego w obawie przed odpowiedzialno­
ścią karną za ujawnienie skradzionego 
roweru SasinowEczowi Mikołajowi —  po­
wiesił się na strychu na pasku od spodni 
19-lefni Mikołaj Kiszko.

—  DOSTAŁ SIĘ W  TRYBY CZESALNI 
WEŁNY, W przedsiębiorstwie Aleksandra 
Sierglejczyku w Zaosłrowieczu, pow nle- 
iwiesklego walce czesalni wełny chwyciły 
w tryby motorowe Kle.ieysza Antoniego 
W ake pogruchotały kości nieszczęśliwe­
mu, wyrywając mu kilka paców I miażdżąc 
ręce. Nadbiegli robotnicy wyłączyli ma­
szynę, wyciągnęli spod niej Kiendysza 
i odwieźli go w stanie ciężkim do szpi­
tala.

rego osadnictwai na  tym terenie w po 
staci potłuczonych prym ityw nych na 
ci,yń glihianych, kości zw ierzęcych i 
t. p. Należy spodziew ać się, że prace 
tc, niezależnie od zasadniczego ich 
celu t. j. odnalezienie fnndam entów  
m urów  dolnego zam ku, m ogą przy­
nieść odkrycia, cenne dla p rasta rych  
dziejów osadnictw a na tym  terenie.

( Z )

STOŁPECKA
—  Bolączki wiejskiego vn I pw u  pow. 

stołpeckim. Duże zainteresow anie ię spor 
lem mieszkańców pow . słow ack iego  wy, 
maga szczególniejszej opieki ze strony 
władz WF i PW. Powiatowy Komitet dy-, 
sponuje odpow iednio  wysokimi fundu­
szami raby całkowicie sprostać zadaniu.

Odczuwa się duże braki w sprzęcie 
i Kaorze instruktorskiej. Zuradzić temu 
możnaiby tylko d ro g ą  zwiększenia subsy 
diów  na ten cel. Powiat stotpecki musi 
Jostać odpow iednią ilość rprzętu  sporto  
w ego i otrzymać kuku irotrułdorow pw, 
aby nie zniechęć ać m łodzieży. Sprawa ła 
jest aktualna nie tylko w  ok rede  sezonu 
letn:ego , ale naweł o b e a iia  jesienią i zi­
mą. Sprawa pilna. Zim.

OSZMIAliSKA
—  Piękny radioodbiornik otrzyma Sło-

Lódika. Zradiufon zpwana w  100''/o wieś 
SiobódKa w pow. oszmiańskim otrzyma 
w dniu 20 bm. od Społeczne-R eg!analne­
go Komitetu Radiofonizacji Kraju jako dar 
za zajęcie p ierw w ego mieisca w Polsce 
piękny odbiornik radiowy.

Inne wsie w pov. ‘ oszmiańskim także 
nie pozostają w tyle: wieś Czuchny, wieś 
Medirykl i wieś Polanki jutż osiągają 75%  
raJiofonizacji, a kilkanaście innych osiedli 
o siągnęło  już 50% .

—  Pcmnik ku czc> polegych bohate­
rów. 13 bm. w  D ębriku, gm. kucewickiej. 
w obecności »tarosty pow iatow ego oraz 
przedstawicieli miejscowych w ładz odbyło  
się uroczyste pośw ięcenie pomnika ku 
czci poległych bohaterów . Aktu pośw ię­
cenia dokonał miepcowy ksiądz pro­
boszcz

Jest to już drug, pomnik na obszarze 
gminy kucewickiej, wzniesiony w skrom­
nej formie przez społeczeństwo.

—  Pomnik polegrycn ocnotnikow. 
13 listopada 1938 r. O gnisko OsLdników 
W ojskowych w Dębn.aku, pow. oszmiań- 
skiego, obchodziło  uroczystość pośw ię­
cenia pomnika ku czo  po leg łych  ochot­
ników wojska polskiego w lałach 1918—  
1921.

Pomnik wizmesiono z betonu, z drob ­
nych składek, a wykonano własną pracą 
osadników.

M0ł0iJE€7AftSKA
— W  20 lecte oDjęcLą k o le jn ic tw a  prze* 

władze polskie. W  zw iązku  z 20-leeiem  ob ję  
cia k o le jn ic tw a  pirzez w ładze po lsk ie  odbyło 
się w M ołodeczm e 13 bm. u roczyste  nabo 
ień s tw o  w  kościele  p a ra fia ln y m , zorganizo  
w ane p rzez k o le ja rzy  węzła M ołodeczno W  
czasie n ab o żeństw a zosśał pośw ięcony ob­
raz Serca Jezusow ego, u fu n d o w an y  przez 
D rużyny Parow ozow e d la  kościo ła  p a ra fia l 
nego.

Po nabożeństw ie  poch ó d  złożony z kole 
ja rzy  i ich  ro d z in  u d a ł się  pod  p o m n ik  Nie 
podległości w celu z łożen ia  w ieńca i odda 
nie ho łdu  W skrzesicielow i P o lsk i Józefow i 
P łsudskierau .

JZISNIE^SKA
— Vt y s ła w a  10-lcciłi P rzy sp o so b ien ia  Roi 

niczego. 13 bm . s ta ran iem  OTO i KR została  
zo rgan izow ana  w G łębokiem  w ystaw a 10-le 
cia P rzysposob ien ia  Rolniczego^ O tw arcia  
w ystaw y d o k o n a ł s ta ro s ta  pow ia tow y  W ik­
tor Suszyński w obecności liczn ie  zg ro m a­
dzonej ludnośc i i zap ro szo n y ch  gości.

Na w ystaw ie  byty rep re z en to w a n e  n astę  
pu jące  dz ia ły : u p raw a  i p ie lęg n ac ja  łąk  i 
pastw isk , u p raw a  i p rz e ró b k a  lnu , u p raw a  
roślin  p astew nych , z iem niaków , m archw i, 
buraków , kap u sty , ogrodów  w arzyw nych  i 
p rze tw o ry  w arzyw a. W ykresy  sta tystyczne  
za ok res 1 0  lecia w y k azu ją  t o z w ó j ' i znaczny 

«  T 41 postęp  w  p ra ca ch  p rzy sp o so b ien ia  ro ln icze
s z a m p o n  w Z a m a  Q i O ^ V K . a  go w o rg an izac jach  m łodzieżow ych, W  ro k u  
tjA Ą / Z łrO rtfcn irtifU j n u  a & c a / ic & łtó / /  1928 na te ren ie  pow. dz iśn ieńsk iego  istn ia ło

zaiedw ie 23 zespoły przysp . ro ln iczego  p rzy

Pomnik Wodza Kundli

Na zd jęciu  P o m n ik  M arszałka  Józefa P iłsu d  
skiego w W ilejce, a łu ta .a r t .  - rzeźb. H erm a 
now icza, u roczyście  o o słon ię ty  w d n iu  11 bm.

120 uczestn ikach , w ro k u  zaś 1938 liczba ze 
spotów  wzTosła dc 91 przy  ogólnej liczbie 
598 uczestn ików .

Na zak o ń czen ie  „ js ta w y  ro zd an o  nag ro  
dy poszczególnym  zespołom  w postaci ksią  
żek ro ln iczy ch  i p lanetów .

—  Ziemniaki dla bezrobotnych. W Ko- 
w .ecia dziśnienskim zeorar.o już 70 ton 
ziemniaków na pom oc zimową bezrobor­
nym. Zebrane ziemniaki w ysłano J o  w o­
jew ódzkiego komitetu PZB w Wilnie. 
Zbiórka ziemniaków prow adzona była 
tylko w gminach położonych w pobliżu 
słagji kolejowych, w gminach zaś odleg, 
łych od kolei będzie  prow adzona zbiór­
ka zboża.

—  Prace Ośrodka Zdrowi!.. Ośrodek 
Zdrowia w G łębokiem  prowadzi 4 przy­
chodnie przeciwiagliczą. przeciwgruźliczą, 
przeciwwtenferyozną i stację opieki nad 
tr.alką i dzieckiem Z usług ośrodka zdro 
wia korzysla ludność G. ęboKiego i okon- 
cy. Działalność poszczególnych orzychod- 
ni ilustrują poniższe dane cyfrowe. W  
przychodni prreciw jagliczei udzielono po 
rad 12 196 wywiadów com owych — 314, 
w przychodni przeciwwenerycznej —  p o ­
rad 644, w przychodni przeciwgruźliczej 
— porad  484, wywiadów domowy* h 151, 
stacja opieki nad n.atka i dzieckiem  jd z ie  
liła porad 634, wywiadów domowych 
530, w ydano liirów mJeka 6.521 oraz 
16.131 litrów mieszanek

FRASŁAWFKA
— Tym czasw wy w ó jt gm iny now o-polio- 

skicj. W obec śm ierci w ó jta  gm iny  now e po  
bosk ie j — 7 y p m u n ta  F ran k o w sk ieg o , s ta ­
rosta  pow iatow y hrasław® k! m ian o w ał tym  
czasow ym  p rzełożonym  te j gm iny P io tra  
T utka  ja.

WOŁOŹYtiSKA
—  Konferencja gminnych biblioteka­

rzy I referentów oświatowych. O dbyła się 
w W ołożynie konferencja gminnych bi­
bliotekarzy i referentów  oświatowych z te  
renu całego  powiatu w liczcie 20 osób.

—  Kurs obrony przeciwgazowe;. Sta­
raniem pow iatow ego obw odu w ołożyń- 
skiego LOPP został przeprow adzony kurs 
obrony przeciwlotnicze; i przeciw gazo­
wej dla nauczycielstwa szkół pow szech­
nych i gimnazjum. Kurs trwał 15 dni. 
Uczęszczało 460 osób  z m. W ołożyna 
I okolic.

—  Powiatowy I Miejski. W  myśl In­
strukcji w ojew ódzkiego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym i M łodzieży zo­
stał zorganizowany Komitet Powiatowy 
i Miejski, które już przystąpiły d o  pracy.

Prezesem Pow. Kom. Pom Zim. Bezr. 
wybiario insoektora szkolnegc A ntoniego 
Stelmacha, a prezesem  Komitetu Miejsk. 
ks. Udalsk.ego A ntoniego.

Dorożkarzu! zatnij konia,
Bo mi pilno d o  „USTRONIA".
Że się śpieszę, mam w tym rację,
G dyż tam smaczną zjem kolację.

Kas? I Ksiągi kasowe urzędu zostały opieczętowane
Y7czo>aj popełnił samobójstwo sekre­

tarz Urzędu Gminnego w Trokach, Józef 
Koto, który wieczorem w pobliżu stacji 
kolejowej w Rudzlszkach rzucił się pod 
kota oociaau i został zabiły na mieiscu.

Przy zmarłym znaleziono lisly. Tegoż 
dnia policja śledcza w porozum eiriu z 
wiceprokuratorem opieczętowała kasę 
oraz księgi kasowe I kontroSne urzędu 
gminnego.

W spraw:e tej wyjechał wczoraj do 
Trok komendant powiatowy. Szczegóły 
dochodzenia trzymane są na razie w ta­
jemnicy. (c,

R A D I O
_ZW Ó RTEKt d n ia  17 lis to p ad a  1938 r

6.57 P ie śń  p o u n n a .  7 00 Dzienmik p o ra ń  
ny. 7.15 M uzyka i  p ły h  8.00 A udycja dl." ■ 
szkóL 8.10 P ro g ra m  n a  d z is ia j. 8.15 M uzyka 
p o p u la rn a . 8.50 „Pesyniixm  jak o  siła tw ó r­
cza" doko ń czen ie  frag m e n tu  i  książKi M a­
rian a  Zdzieohow skiego. 9.00 Ptrzerwa. 11.00 
W  ta k t  m uzyki —  p o ra n e k  m uzy  zny dla 
szkół. 11.25 W esołe m in ia tu ry . U  57 Sygnał 
czasu  i h e jn a ł. 12.03 Audycje' po! ulu :ow a
13.00 W iadom ości z m iasta  i p ro w in cy . 13.05 
W irtu o z i sK rzypiec i organów . 14.00 P rz e r­
wa 15.00 „Sw iał w  k o lo ra c h "  — pogadan  
kę dla m łodzieży wygł. W an d a  Boye. 15.15 
Kłopoty i rad y : L isty  z P o zn an ia . 15.30 Mu 
zyka ob iadow a. 16.00 D zienn .k  p o p o łu d n io  
wy. 16.05 W iadom ości gospodarcze. 16.20 
P rob lem  su row ców  i zag ad n ien ia  k o lo n ia l­
ne —  p o g ad an k a . 16.40 P o lsk ie  p .eśn i h isto  
ryczne —  au d y cja  słow no - m uzyczna. 17.15 
In fo rm ac je  tu rysty czn e . 17.20 Nasze spi iwy 
— gaw ęda. 17.35 U tw cry  fo rtep ian o w e  w 
wyk. A leksandra  B rach  odki ego. 17.56 Poga 
ó an k a  a k tu a ln a . 18.05 P rzeg ląd  p  asy  sp o r 
tow ej. 18.10 U tw o ry  fo rtep ian o w e  w  wyk 
Ja n in y  Szachno - W y rzy k o w sk ie j 18.25 
„G ońm y lisa "  —  p o g ad an k a  E lżb ie ty  Min- 
kiewiczówmy. 18.35 O ty tu ła ch  m uzycznych—  
gaw ędr 19.00 K oncert rozryw kow y. 20.35 
A udycje In te rm a c y jn e  21.00 D orobek  k o ie j 
n ictw a po lsk iego  —  p rzem ów ien ie  m in is tra  
K om unikacji Ju liu sza  U lrycha. 21.10 T ea tr  
W y o b raźn i: „P o la  F-lizejskie" —  słuchow i 
sko. 22.00 „G ita ra  h iszp ań sk a"  —  p o g ad an  
ka m uzyczna A ntoniego K oncew icza z ilu  
s trac jam i z p ły t. 22.35 P ieśn i i p iosenk i hi 
szpańsk ie. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i k o ­
m u n ik a ty . 23.05 K oncert m uzyki , p o lsk ie j,
28.55 Z akończen ie  j jro g ra n u

PIĄ TE K , d n ia  18 lls tó p ad a  1938 r .

6.57 P ieśń~ por. 7.00 D ziennik  7 15 Muzy 
ka. 8.00 A udycja  dila szkó ł. 8.10 P ro g ram  
n a  dzisia j. 8.15 M uzyka p o p u la rn a . 8.50 Czy 
tan k i w ie jsk ie : „K ap ra l T e re fe ra "  —  gawę 
da W ład y sław a  Syrokom li. 9.00 P rze rw a.
11.00 A udycja d ia  szkół. 11.25 Ze św ia ta  dzie 
c ię tego . 11.57 Sygnał czasu  i  h e jn a ł. 12.03 
A udycja p o łu d n io w a. 13.00 W iadom ości z 
m iasta  i p ro w in c ji. 13.05 K oncert rozryw ko  
wy. 14.00 P rze rw a . 15.00 Z agadka h isto ry cz  
na z au d y c ja  dla m łodzieży 16.25 P o ra d n ik  
sportow y. 16.35 M uzyka ob iadow a. 16.00 
D zienn ik  p opo łudn iow y . 16.00 W iadom ości 
g o spodarcze . 16.20 Rozm ow a z chorym i. 
16.35 P ieśn i w wyk. Sergiusza B enoniego. 
16.50 Czy m ożna k o ch ać  dziecko cudze jak  
w łasne —  p o g ad an k a  17.05 U tw ory  Griega 
w wyk. o rk ie s try  sm yczkow ej. 17.45 A udycja 
d lą  wsi. 1. „Z im ow o żyw ienie zw ierzą t — 
p og ad an k a . 2. Jak g ro m ad a  W C hom ińcaeh  
zm ien iła  sw o je  oblicze. 3.^Jłą n u tę  ludow ą. 4. 
P o ra d n ik  ro ln iczy . 18.25. W ycieczki i space 
ry  om ów i E. P io tio w icz . 18.30 Pow szechny 
T ea tr  W y o b raźn i: „W y zd ro w ia ł"  — słuch o 
w isko. 19.10 O zmroKU, — k o n c ert w ie­
czorny . 20.35 A udycje in fo rm acy jn e- 21.00 
M uzyka z p ły t. 2i.OO P rze rw a. 21.15 II część 
k o n c ertu  u roczysiego  k u  uczczen iu  ło tew  
skiego Św ięta N arodow ego. T ran sm is ja  z 
Rygi tprzez Wiilno n a  W arszaw ę  II) 22.15 
UtwoTy salonow e O k  22.30 W iedza  i k s ią i  
k a : D zieło zb iorow e u czonych  p o lsk ich  o 
uczonych  W schodu . 22.45 M uzyka z p ły t.
22.56 R ezerw a p ro g iam o w a, 23.06 O statn ie 
w iadom ości i k o m u n ik a ty . 23.05 Z akończę 
n ie  p ro g ram u .

TEATR I MUZYK*
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  »,Marlella“ w Teałrae n s Pohulance!
Dziś w c zw artek  dn ia  17 lis to p ad a  o go­
dzin ie  20 po w tó rzen ie  c ieszącej się  n ies łab  
nącym  pow odzenem  «7tuk-' K eith  W in te r 

MARIE1 LA" w reżyserii D y r Kielam owskie 
go. R zadko  na  scenach  p o lsk ich  sp o ty k a  się 
ta k  g łęboką  sz tu k ę  p rz ed sta w ia ją cą  dizieje 
dw ojga se rc  lu d zk ich  sk azan y ch  na w alkę 
i m ękę m iłości, obow iązku  i pośw ięcen ia. 
K oncertow o g ran a  sz tu k a  pozo staw ia  n a  wi 
dzu n iez a ta r te  wrażenue, a  n ie jed n em u  tvy 
c iska  łzy  z oczu. O bsadę aktoTską tw orzą :. 
A le ian d iro w k z  (M ariella), Ł ącka, Szczepan 
ska. B iichew icz, Ł odzii.sk i Surzyńskd. De i 
k o ra e je  — Ja n  i K am ila  G olusow ie. C enj po 
p u la rn e .

—  Ju tro , w  p ią te k  d n ia  18 lis to p a d a  '938  
ro k u  o godz. 20 „G ałązka ro z m a ry n u " .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  W ystęp y  J. Kulczyckiej, ,Bal w S - 

voy‘u“ po cenach  p ro p ag an d o w y ch  D ziś at 
ra k cy jn y  „Bal w Savoy‘u “ o p e re tk a  A braha 
m a, ciesząca się  zaws: 3 w ietk im  p o w o d ze­
niem , z J a n in ą  K ulczycką zn ak o m itę  o d tw ó r 
czyn ią  ro li głów nej, o raz  u ro czą  z T a tja n ą  
M asłow ą w  ro li f  angoli ty. P a r t ję  ten o ro w ą  
śpiew a W . H ychler, k tó ry  lę p a r tię  śp iew ał 
w  B ydgoszczy i P o zn an iu . Geny p ro p ag an  
dowe.

i
—  „Krysia Leśniczanka11, Ju tro  w raca  na 

re p e r tu a r  św ietn ie  w y staw iona  i g ra n a  op 
Ja rn o  „Krysia Leśniczanka".



6 „ M  RJER" (4634).

C K / IN O  1 Dziś premiera. Potężny film o miłości i nienawiści

99 S E R C E  a
W roli 
głównej osiracS Veidt jako „Czarna

Śmierć" oraz 
mistrz szpady

jako siostra przywódcy rebeliantów. -Film o imponującym rozmachu i wystawie, hadprogram: DODATKI. Początek o 4-ej
Airnatiella

oczaruje całe W ilno,jak i cały św iat

Deanna

DurMn
w radosnym filmie 
Joe Pasternaka

H EL IP S  | ,■«*] DoroiliyLamonr i •“ "*film ie  reż. twórcy Bengall

U„ Z . E W  '
W po zo sta ły ch  ro lach  G eo rg e  RRFT, H enry  FO N D fl, J o h n  BflRRYMORE 1 flklnrr TflMIROW .

N a d p ro g ram  A trakcjo  i a k tu a ln o śc i.

c w i A T n w i n  i  ^diFi';Kn'eisza par® JaaimeUe Macdon&ld i NeisoiEddy
j W I f l I U W I U  f  w n a jp ięk n ie jszy m  film ie

„G D Y  KWITNĄ. B Z Y “
PoczątKi se a n só w  o  g o az , 4 -e j, w n ied z ie le  i św ię ta  o d  g o d z . I-tej

K I N O  Dziś. N a jlep sza  k reac ja  „Idealne? p a ry  k o ch an k ó w  e k ra n u  p o lsk ieg o *
R odziny Kolejow ej T- W iszniewskiej f M. Cybulskiego w w ielkim  e p o s ie  lo tn  czym

z n ic z  Dziewczyna szuka miłości
e - ^ N a d p ro g ram : DODATKI. Pocz se a n s . codz. o g. 4, w św ię ta  c  2 p .p

OGNISKO | Dziś. —  Największy film  w szystkich czasów

„7,agilnionyhoryzont“
Reżyseria: FRANK CAPRA. W ro i .  gł. R onald  COLMAN, J a n e  WYAT 1 Inni 

N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKL Pocz. sean s, o  4-ej, w i l e  U . 1 św . o 2 e j

I f i i tA  k l A D C k  I ^ z l i - G en ia ln y  tia g lk  H a r r y  B a u r  w rew elacy jnym  d ra m a c ie  
B M W  I U  I e g z o t y c z n y m  p t .

Zdobywcy Narokka
reż. M arce1 L H erb ier A kcja f ilm u  toczy s ię  w C a sa b la n ce  I w śród ro zp a lo n y ch  p lasków  
S a n a ry ..  B unt ArnDówI P rzepych  w schodu! ’ — b ile ty  b e zp ła tn e  1 h o n o ro w e  n 'r  w ażne

Motocykl z l
w placejęc  co  m iesiąc  c d  
l.X I. 1988 r. o trzy m ajz  w 
d n iu  15.1 V. 1939 r. łł f y a «  
p o o u la rn  i se ike  » P 'A d
Dhp. „LECH", Wilno, 

Wielki i 24, tel. 400.
Szczegóły po r a d e s la n iu  

znaczka  25 gr.

Obwieszczenie
O LICYTACJI

W  m yśl par, 83 ro zp o rząd zen ia  R ady Mi­
n is tró w  z d n ia  25 czerw ca 1932 r .  o p o stę  
p ow am u egzekucy jnym  W ładz  S karbow ych  
(Dz. U. R. P. N r 62 poz. 580), U rząd  S k a r 
bowy w B aran o w iczach  p o d a je  do ogólnej 
w iadom ości, że dn ia  28 lis to p a d a  1938 r. o 
godz. 10 w lo k a lu  zobow iązanego  w 
m aj. Zapole gm. N iedźw iedzice pow . b a ran o - 
w ickiego, celem  u reg u lo w an ia  zaległych n a ­
leżności U rzędu  S karbow ego w B aran o w i­
czach  i Puw sz. Zakł. Ub. W za j. i in n e —R aj 
skit-go H ektora, m aj. Zapole, gm. n iedźw ie 
dzicka odbędzie  się  sp rzedaż  z licy tac ji n iże j 
w ym ien ionych  ru ch o m o ści: w edług tyt. N r 
1635, 620, 9308;

Ż n iw ia rk a  — 30(1 z!, m łynek  — 250 zł, 
w ia ln ia  —  50 zł, k ie ra t — 250 zł, m ło ca rn ia  
—  200 zl, 2 wozy — 100 z ł

Z ajęte  p rzed m io ty  m ożna og lądać  w d n 'u  
licy tac ji HJ38 r. od godz. 8 w lo k a lu  zo b o ­
w iązanego.

K ierow nik  U rzędu  Skarbow ego 
H . U am prycn i.

Spis zapow iedzi N r 56/1938.

TO S Y M B O L  
D O B R E G O  P U D R U

MATUJ E  I U P I Ę K S Z A  C E R E
^ >■

Zapowiedź
P o d a je  srę do ogólnej w iadom ości, że
1) n ieżo n a ty  u rzęd n ik  P ocztow y Jan  

G rądzki zam ieszk a ły  w O b o rn ik ach , u lica  
C zarn k o w sk a  5, syn  ro ln ik a  A ntoniego Grąilz 
k iego i jego żony A gnieszki z dom u K uja- 
łow iczów  zam ieszkałych  w B rodzie, p o w ia t 
S uw ałk i.

2) n iezam ężna  urzędniczka Pocz tow a A 
leksandra  M aria  K alicka  zam ieszkała  w Cho 
dzieży, R ynek 2, có rk a  em ery ta  w o jskow e­
go W ojc iecha  K alickiego i jego żony M icha 
lin y  z dom u G randysów nv  zam ieszkałych  w 
B ochni u lica  O racko  - P o ln a  chcą  zaw rzeć 
zw iązek  m ałżeńsk i.

O bw ieszczenie zapow iedzi n a s tąp ić  win 
no w Z arządzie  M iejskim  w C hodzieży, w 
Z arządzie  M iejskim  w O b o rn ik ach  i ogłoszę 
n ie  w gazecie I lu s tro w a n y  K u rie r Godzien 
ny i K u rje r  W ileńsk i

C hodzież, d n ia  7 lis to p ad a  1938 r.
U rzęd n ik  s ta n u  cyw ilnego 

w zastępstw ie  
(—J Becikowski.

GRUŹLICA
P Ł U C

je s t n ieu b łag an a  i co roczn ie , n ie  ro b iąc  róź- 
w iele o fia r. P rz y  zw alczan iu  ch o ró b  p łu c ­
nych, b ro n ch itu , grypy , uporczyw ego m ę­
czącego kasz lu  i t. p. s to su ją  p. p. L ekarze

„ B a l s a m  T r i k o l a n  —  A g e "
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielan ie  się  p lw ociny , 
usuw a kaszel, w zm acnia  o rg an izm  i sam o ­

poczucie  chorego. S p rzed a ją  ap tek i.

Przetarg
Z arząd  M iejski w W iln ie  ogłasza n ieogra  

c iczo n y  p rz e ta rg  o fe rto w y  na do staw ę  p ie ­
czyw a do szp ita li m ie jsk ich  n a  czas ofl 1 
g ru d n ia  1938 r  do 28 lu tego  1939 r.

O ferty  w  zalak o w an y ch  k o p e rta ch  należy 
sk ła d ać  do godz. 8 m. 30 d n ia  28 lis to p ad a  
1938 r. w  W ydziale  Z drow ia i O pieki Spo­
łecznej Z arząd u  M iejskiego w  W iln ie  (ul. 
D o m in ik ań sk a  2, o ficyna  III, p o k ó j N r 103) 
gdzie są w ydaw ane w a ru n k i p rze ta rg o w e  o- 
raz  u d z ie lane  bliższe in fo rm acje . ’

P ub liczn e  o tw arc ie  o fe rt odbędzie się  w  
tym że d n iu  i lo k a lu  o  godz. 9 tej.

Z arząd  M iejsk i w W ilnie.

ftupno fi spr&edał
TTTTTTTTY7*— —--TTYTTTTTTYTTł ..

KTTPIĘ NIFDROGG w ózek d z iecinny  sp a ­
cerow y używ any. Z głoszenia do Adim. „K urj. 
W ileńsk iego".

P H i t t f l  _

K O R ESPO N D EN T han d lo w y  1 tłum acz 
niem ., ang., fran c ., lit., w tos i ros. p o szu k u je  
p racy . W aru n k i p rzy stęp n e . O ferty  w  ad 
m m . sub. „K o resp o n d en t" .

L O K  A L  E
LOKAL 4-pokojow y na  b iu ro  — w olny 

od 1 styczn ia  1939 r. p rzy  ul. M ickiew icza 
N r 12. O w a ru n k ac h  dow iedzieć się  w cu 
k iern i B. Sz tra lla .

JO SZ U K U JĘ  M IESZKANIA 3-pokojow e- 
go, w śródm ieściu , z w ygodam i. Sub do Ad 
m in is trac ji „K u rje ra  WSI." pod D o k tó r .

6 i
NO W O OTW AR1A BiB LIO TEK A  T eresy  

L opuszy ń sk ie j — .W ilno. ul. Śn iadeck ich  3 
(róg M ostjw ej). B e le trystyka  w języku  po l­
skim  i francusk im . Książki dla dzieci i m ło 
dzieży Nowości pow ieściow e.

PANOM o słab io n y m  p om aga 100°/o now o 
w ynalez iony  p rzy rząd . S kuteczność do sp raw  
,3. Znac ze k na odpow iedź W ilno , S k ry t 
k a  9.

 L E K A R Z E
DR MED. JANINA

Piotrow ;l:s J u ra e n k g w a
ordynator szpitala Sawicz.

C h oioby  skó rn e , w eneryczne  1 kooiec* 
uL Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, tel. 18-66. 

P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K  T O RB l u m o w i c z
cho ro b y  w eneryczne  sk ó rn e  1 m ci-zopłclor.o  
ul. W ie lk a  21, tel. 92 i. P rz y jm u je  od  godz, 

9 —13 i 3—8.

DOKTOR MED.Zygm unt Kudrew icz
cho ro b y  w en ery -zn e , e k ó .n e  m aczonłciow e 
uL Z am kow a 15, teL 19-60. P rz y jm u je  w godz. 

o d  8— 1 I od  3— "

D O K T O R
Z e l d o w i c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów m oczow ycn od godz 9 - 1 1  5—8 w. 

p ow rócił

D O K T O R
Zeldow iczow a

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n irza- 
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 i  ••—7, ul. 

W ileń sk a  N r 28 m. 3. teł. 277.

LA.

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria Lakn ero w a
p rzy jm u je  od godz. 9 ra n o  oo godz. 7 w lecz. 
— jiL Ja k u b r Jasiń sk ieg o  1 a —3. róg uL 

3-gu M aja obok  Sądu.

A K U S Z E R K A

7ofia KubińskP-Malewska
z d łu g o le tn ią  p ra k ly ą  
p rz y jm u je  codzienn ie  

ul. P o to ck a  N r 1 m. 2.

h K U S Z E R K A  
S m i a i o w s k p

o ra z  G ab inet K osm etyczny, o d m lad zar i 
cery, u su w an ie  zm arszczek , w ą g r ó w ,  pie­
gów, b ro d aw ek , łup ieżu , u suw an ie  tru s.czu  
z b io d e r i b rzu ch a , k rem y o d m 1 dzające , 
wenny elek tryczne, e lek try zac ja . Ceny p rzy ­

stępne. P o ra d y  b ezp ła tn e  W ielka 4—1.

A K U S Z E R K A
M. b r z e z i n a

m asaż leczniczy I e lek try zac ja  ^UI. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

Nauka I Wychowanie
KUrtSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH inż. 

H G ajew skiego, p ry w atn e, roczne, k o re sp o n ­
dencyjne, W arszaw a  22, P rzem yska  11-a. — 
W ydziały : m aszynow y, budow lany , n .iern i- 
czo-drogow y. O p ła ta  15 zt. m esięczn*e. * 
P ro g ram y  w ysyłam y b ezp łatn ie .

LID ŻKIE
SK LE P SPOŻYW CZY dobrze p ro sp e ru ją ­

cy w śródm ieściu  w L idzie, od stąp ię  z powo 
du w y jazdu . Z głoszenia: P iłsudsk iego  17,

BARANOWICKtE
O k azy jn ie  do  sp rz ed a n ia  p a lm a  duża, 

la ta n ia  o raz  fik u s duży. S p iz ed a je  się ró w ­
nież psa  „w ilk a". B aranow icze , ul. S la sz l' 
ca  N r 15.

Pooleraleie Przemysł Krajowy!
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Czciciele Wotana
—  Ten, o k tó ry m  pan i m yśli, p an n o  A nko. Któż 

to ta k i?  —  zd u m ia ł się A lfred.
W  tej sekundzie  spływ a n a ń  j'akby olśnienie. Z a­

czyna rozum ieć  A nka m a  kogoś, m oże narzeczonego 
1—  któż to  w ie —  kogoś n a  kogo liczy, kogoś, co ró w ­
nież zna ta jem n icę  podziem ia. Jest zdziw iony i oszo­
łom iony, k ied y  się dow iadu je , że w  grę tu  w chodzi 
osoba nauczyciela  z ko lonii N a Grobli.

—  A więc N iem iec? D ziw ię się że p a n i m oże za­
daw ać się z N iem cem  —  m ów i oschle.

A nka w zdycha ciężko.
—  To p ra w d a  —  p rzyśw iadcza . —  Ma p a n  zu ­

p e łn ą  słuszność. W iem  o tym . Ale on  jest ja k iś  inny  
zupełnie K iedy m ów i, to  w cale nie p rzy p o m in a  N iem ­
ca. Jes tak i jak  ja , jak  p an , jak  m y w szyscy. A zresztą  
—  dod aje  —  czy to nie w szystko  jed n o ?  Nie w ysz ła ­
bym  za niego za m ąż. P o w iedzia łam  m u  to sam a. T u  
chodzi ty lko  o to, aby  n as  w y ra to w ał, a  0 1 1  może. 
W iem  przecież, że p rzy ch o d ził tu  czasam i. B ardzo  in ­
te resow ały  go te  nasze legendy o Z łotej Kaczce.

— Ja  w iem  w ięcej —  o b u rza  się A lfred. —  W iem  
że ci N iem cy m ieli c h rap k ę  n a  sk a rb y  O strogskich . 
No, n iechże p an i ju ż  idzie, p a n n o  A nko —  nagli, bo 
czuję, że jestem  u  k resu  sił.— Z łam an a  noga dolega co­

raz  w ięcej, co raz do k u cz liw itj, a całe ciało  o g arn ia  
bezw ład , podobny  do te j z łow rogiej senności, ja k ą  
odczuw a znużony  śm ierte ln ie  w ędrow iec, k tórego  w 
drodze  zaskoczyła  m ro źn a  śnieżyca. T aki bezw ład  to 
oonure  ostrzeżenie, ja k b y  sygnał ostatecznego w yczer­
p an ia , k tó re  w ślad  za ty m  m usi p rzy jść  n ieuch ronn ie . 
W  tak ich  chw ilach  z jaw ia ją  się h a lucynacje . W  tak ich  
ch w ilach  zasypan i śn iegiem  w ędrow cy p rzed  p o g rą ­
żeniem  się w bezw ład  ostateczny , ro ją  rozkoszne sny 
o ciepłej izbie i pe łnym  p ło n ący ch  d rew ek  kom inie. 
Byw a jed n ak , że m o m en t zam arzn ięc ia  pop rzedza  
o k ru tn a  m ęka obłędnego s trachu .

To w łaśn ie  czu je  A lfred i podnosi się nag le  z w il­
gotnej ziem i, w p a trzo n y  w  głęboką da l rozległego lo ­
chu. R ęka jego ściska kurczow o d łoń  dziew czyny.

—  Co to ?  —  szepcze d rżącym i w arg am i w  p rzy ­
stępie n iezrozum iałego  lęku . !

W  m rocznej da li szarzeje  ja k b y  p rzeb ły sk — czyż­
by  św ia tła?  —  nie, to  raczej dopiero  zapow iedź. M gli­
sty  o b rzask  zrodził się gdzieś daleko  w głębi k o ry ta rza  
o w ielu  sk rę tach , istnego lab iry n tu , p row adzącego  tu  
—  do serca  legendarne j zagadfd, n ad  jezioro  podz iem ­
ne. T en  k o ry ta rz  —  to tak że  jed y n a  d roga, k tó rą  
m ożna s tąd  w ychynąć na św iatło  dzienne.

, Z ta jem n iczy ch  zygzaków  podziem nego k o ry ta rza  
m rzy  te raz  obrzask  św ietlny coraz w yraźniejszy , co­
raz  u ch w y tn ie jszy  d la  oka , k tó rego  w rażliw ość za­
ostrzy ł m ro k . K tóż to nad ch o d zi?  Czyżby w ybaw ca? 
S kądże znow u C hyba v:róg

I w udręczonej, ro z ig rane j w yobraźn i u n ie ru ch o ­
m ionego zn a lazcy  legendarnego  sk a rb u  znow u po­
w sta je  w izja  groźnej w ładczyni tego podziem ia, su ro ­
wej w różki z p odań , p rzyodziane j w postać  p tasią  
i p łom ienny  p rzep y ch  zło tych  p ió r. Czyżby n ap raw d ę  
m ia ła  się tu  z jaw ić za chw ilę, ab y  w ykonać końcow y 
a k t  zem sty  n a  tych , co pogw ałcili odw ieczną ciszę jej 
podziem nego p rzy b y tk u ?

—  U ciekajm y I —  szepcze A lfred, o sta tn im  w ysił­
kiem  p o c iąg a jąc  d łoń  dziew czyny.

Ale ta  dłoń m u  nie u lega. -R ęka A nki op iera  się 
i p rzy trzy m u je  jego palce.

—  Ciszej, ciszej! —  roziega  się p e łny  nadziei i za­
razem  szept p rośby . —  To on. Czuję to. On... o n ...

—  K to? *
D ojm ujący  ból z łam anej nogi rob i sw oje. A lfred

op ad a  z lekkim  jęk iem , scena końcow a traged ii p o d ­
ziem nej odbyw a się już  poza jego św iadom ością  P ra ­
w ie n ie  czu je  jak  dw ie p a ry  m łodych, silnych  ram io n  
d źw igają  go ostrożn ie  z ziem i. Ledw ie w idzi, że dzieje 
się to  p rzy  b la sk u  la ta rk i, k tó ra  p rzy p ro w ad z iła  tu  
ich w ybaw cę Z am glonym  w zrokiem  spostrzega je d ­
n a k  p o ch y la jącą  się k u  n iem u  m ęsk ą  tw arz , n a zn a ­
czoną w yrazem  c ierp ien ia  i m oże d latego ta k  przy- 
ja źn ie  uśm iechniętą . I jak  z oddali, ja k  p rzez g ruby  
p o k ład  w a ty  słyszy głos A nki:

—  M ów iłam  przecież, że On przy jdzie .

(D. c. n.)\
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